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© 
sa zmia ¢ adresu dopłuca się 40 hat. 
w raa z Tygodnikiem mód i powieśet* 
Kwattalnie we Lwowie 8 lor. 40 b. 
à n: prowincyi 9 „ 90, 
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
46 hal. miesięcznie. 


Od wydawnictwa. 


Rozpoczynając 44 rok wydawnictwa Ga-. 
zety IMarodowej, nie potrzebujemy pisać pro- 
gramu. który od początku jej założenia stre- 
szcza się: w miłości ojczyzny i przywiązaniu, 
do wiary św. i 

Calam sercem popieramy zdrowy postęp,| 
ale gorąco zwalcząmy złą agitacyę 1 zakasy 
wywrotowe, uważając, że do organicznej pra- 
cy. tego pierwszego warunku odrodzenia na- 
rodu, niezbędnym jest ład i porządek w kraju. 
Walcząc z przeciwnikami, nie szukamy rozgło- 
su, ale zwycięztwa prawdy. 


Wprowadzając na łamy Gazety Naęodo- 
wej wszystkie możliwe ulepszenia, jakie nowo- 
czesna technika dziennikarska przynosi, strze- 
żemy się równocześnie lekkomyślnych donie- 
sień. mogących ogół zbyt pesymistycznie lub 
optymistycznie usposabiać a jako rzecz niego- 
dną publicystyki poważnej uważamy rzucanie 
podejrzeń czy oszczerstw na jednostki, bez 
względu, do jakiego obozu należą. 

Na korespondentów dobieramy publicy- 
stów roztropnych i poważnych, mających nej- 
lepsze informacye, — staramy się bowiem, 
aby to, co pojawi się w Gazecie, uważane było 
bezzwłocznie za prawdę, niewymagającą wy- 
czekiwania potwierdzenia się doniesienia. Pil 
nujemy tego, zwłaszcza co do wiadomości 
z dwu innych zaborów Polski, Z każdą 
dzielnicą ziem polskich utrzy- 
mujemy ścisłe stosunki i prócz stałych kores- 
pondentów, mamy także przyjaciół, którzy 
w każdym ważniejszym wypadku pospieszają 
nam z informacyami i wskazówkami. 

Co do Wiednia, z którym tyloma 
nićmi zostaliśmy związani i w którym często 
rozgrywają się nasze rajżywotniejsze intere. 
sy, zapewnione mamy nietylko współpraco- 
wnictwo stałego korespondenta, ale także li- 
czymy w kołach poselskich wielu wiernych 
przyjaciół, zasilających nas wiadomościumi i 
artykułami. : 

Korespondencye ze wszystkich stolic eu- 
ropejskich poimieszczane bywają zawsze stale 
w Gazecie Narodowej a od samego zaczątku 
zawieruchy macedońskiej, która grozi zawi- 
kłaniami międzynarodowemi, postaraliśmy się 
o stałych korespondentów z Bułgaryi, 
Macedonii i Serbii i otrzymujemy 
ztamtąd wiadomości ścisłe i prawdziwe. nie- 
przepuszeżone przez alembik wiedeński. | 

Watykanu stale do nas pisuje 
osobistość, mająca styczność z kancelaryą 
Ojca św . l 

Wspominać chyba nie potrzebujemy, że 
przez ciąg 43-letniego istnienia wyrobiliśmy 
sobie w kraju rozgałęzione stosunki 1 żadne 
ważniejsze zdarzenie nie może przejść bez 
naszej wiadomości. Szczególniejszą uwagę 
zwracamy na rozpoczętą we wschodniej czę- 
ści naszego kraju orgunizacyę narodową, 
która zaczyna być coraz obfitszą w dodatnie 
wyniki. , J 
O każdym fakcie czy przejawie Życia 
publicznego podajemy natychmiast wiadomo- 
ści i omawiamy je jąc, 
ciska na to. od kogo pochodzą, ale do jakiego 
celu dążą. Z powodu, że życie publiczne staje 
się coraz bardziej różnorodne, zapewniliśmy 
sobie także współpracownictwa osob facho- 
wych, aby zwłaszcza w sprawach gospodar 
stwa krajowego, do którego ogromne znacze- 
nie przywiązujemy, gazeta nasza „mogła czy- 
telnikom swoim przynosić również korzyści 
realne. 


Zorganizowaliśmy w ten sposób nasze 
wydawnictwo, że G 'zeta Naro:' owa wychodzi 
dopiero o god zinie 6. wieczorem i w 
ten sposób przynoni wiadomości o wszystkiem, 
co w ciągu całego dnia zaszło. Nasz korespon 
dent wiedeński w porozumieniu z tamtej- 
szem ogólnem biurem telegraficznem, w © 
statniej chwili tuż przed wyj 
ściem numeru, telefonuje nam je- 
s'cze o ostatnich wypadkach. Czy- 
telnik więc we Lwowie jeszcze tego samego 
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Romuald Theodorowicz. 


fibderyci. 


'Obrazki z ivea przwinoyi, 


(Ciąg dalszy.) 
Chciano podnieść i fertyczną pokojówkę 
Magdzię. ale ta w czas uciekła. i 
Poborey zebrało się na całowanie, calo- | 
wał gospodarza, całował dyrektorów, a gdy 
zaniepokojona stanem jego nadeszła pobor- 
czyni, wycisnął na jej pulchnych policzkach 
dwa przeciągłe pocałunki. Poczęto bić rzęsi- 
ste braw, wołano bis i fora, dyrektorowie i 
rezesowie cieszyli się barzo a dyrektor od 
cabido tak śmiał się serdecznie, że aż przy- 
siadał do samej ziemi. 
Było bardzo wesoło 
W salonie tańczono mazura, prowadził 
go Nadziański a mimo, ze prowadził go w 
pierwszej parze Z Zosią mistrzowsko, z wer- 
wą i szlachecką tantazyą, zasępionedfiko Pu- 
szalskiej spoczywało na nim groźniei Fhmurno. 
Jak się bowiem później , dowiedziałem 
od Mancia, miało się już donieść co jej uszu 
o wspaniały. obiedzie, danym przed kilku 
dniami przez Nadziańskiego, na cześć zn..jo- 
mych oficerów, podczas którego, czy po któ. 


am o — 


wiercczie studzien i ustawianie pomp, Pralnie 


niczne, Oświetlenie patentowe nattowem światłem żarowem 
„Zamiez* (w miejscowościach nie posiadających gazowni). 


Projaktajemy i wykonujemy: Ogrzewania eennalne. wcnty 
lacye, wodociągi i kanalizacyę rurowa, ladnie, lazienki 


Rok XLII. 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


wieczora ma przegląd wypadków z dnia ca- 
łego, czytelnik na prowincyi zaś zaraz naza- 
jutrz rano i w tej szybkości informowania 
nikt nas uprzedzić nie jest w stanie. 


Nie zapominamy i o tem że gazeta 
prócz notowania 1 omawiania faktów  bieżą- 
cych, będących odzwierciedleniem chwili, po- 
winna także starać się o-zaspokojenie potrzeb 
umysłowych. To też prócz obfitego działu li- 
terackiego i artystycznego, informującego o 
ruchu nanrowym, literackim i urtystycznym. 
dokładamy wiele starań, aby mieć dobry 
fejleton. Prowadzimy ich trzy: na pier- 
wszej stronie przeznaczony dla powieści lub 
noweli oryginalnej polskiej, na trzeciej stro- 
nie dla utworów lekkich ku rozrywce i na 
czwartej dla arcydzieł literatury obcej. 

” _ 


Miesięczna prenumerata Gazety Narodowej 


wynosi we Lwowie złr. (2 korony) 


na prowincyi zaś z przesyłką pocztową 


| 1 złr. 25 | 


czyli 2 kor. 50 groszy, a kwartalnie 8 zł. 75 ct. 

czyli 7 kor. 50 gr., półrocznie 7 zł. 50 ct, 
czyli 15 kor. 

Na podstawie układu z warszawskiem 

Towarzystwem akcyjnem artystyczno-wyda- 

wniczem mogą abonenci Gaz. Nar. otrzymywać 


„Tygodnik mód i powieści“ 


zawierający : kolorowe ryciny, arkusze z kro- 
jami i wzorami robót kobiecych, dział litera- 
cki, obejmujący beletrystykę sprawozdania 
krytyczne z literatury własnej, ruch umysło- 
wy oboy, kwestye społeczne etc., oraz dodatek 
powieściowy w osobnych arkuszach za baje= 
cznie niską dopłatą H zł. 20 ct. kwartal- 
nie, a 2 zł. 40 ct. półrocznie, 


Prenumeratę nadsyłać należy pod adre- 
sem: Administracya Gazety Narodowej we 
Lwowie, Kopernika 7. 


Z życia codziennego 

Od kolebki wychowujemy się w atmo- 
sferze smutku. Śród harców dziecięcych do- 
biegają do nas westchnienia matek: 

— Niech się weseli, póki czas. Kłopoty 
życia go nie miną. 

Z tą piosnką w uszach człowiek zaledwie 
dojrzeje, wkłada bezbronnie swoją głowę w 
jarz mo. 

Przypatrzmy się tym kłopotom: ażali są 
one w istocie nieuniknione? Ażaliż ten smu- 
tek jest naturalnym bolem istnienia, zrodzo 
nym z filozoficznych rozmysłów, iż życie 
ludzkie z koniecznym swoim epilogiem jest 
marnością nad marnościami? Nie! Natura 


krytycznie, nie kładąc na- ludzka tak wyraźnie żąda, aby człowiek był 


| zdrowym i wesołym. Tak często przekonywa- 
my się śród chorób, jak organizm nasz dopo- 
mina się o zdrowie i sam pomaga lekarzowi. 
Tak często śród nieszczęść widzimy, jak du- 
|sza broni się od smutku Ta wielka siła za- 
pomnienia po powrocie z pogrzebu ukocha- 
nych zsyła nam „uż uśmiech na usta z po- 
wodu jakiegoś drobiazgu. Tak, bo natura nie 
chce, aby człowiek był smutny. 

Lecz jest niestety coś silniejszego od na- 
tury od bolów istnienia, od filozoficznych roz- 
myślań, od rozpaczy, spowodowanej utratą 
najbliższych ukochanych; jest powolna, 
wszechpotężna trucizna — to nasze kłopoty. 
Przypatrzcie się tym wszystkim posiwiałym, 
bez humoru 40-letnim żonom i zgarbionym, 
zestarzałym 50-letnim ich mężom — to zbyt 
wcześnie jeszcze na lata, to kłopoty ich przy- 
dusiły. O! te kłopoty, odbierające humor rze- 
mieślnikowi, kupcowi, urzędnikowi, lekarzowi, 
adwokatowi, rolnikowi. Przypatrzmy się tej 


rym, miano kąpać dwie czeskie arfinistki w 
szampanie. 

inni tańczy:i dzielnie i ochoczo, uwa 
żałem tylko, że nieśmiały adjunkt nie mógł 
nigdy od razu z miejsca ruszyć. Mańcio za- 
nadto przytapywał, a Ferdzio, będący malego 


wzrostu, brał do tańcu najsłuszniejsze panny, ' 


skutkiem czego nigdy niemógł wpaść we 
właściwe tempo. Podczas kotylionu i mnie się 
dostało parę cerderów, a między innymi od 
panny Amalii duża kokarda w kolorze na 


ziei. 

Gdy koło godziny siódmej ranv, po dru- 
giej zimnej kolłacyi i białym mazurse roz 
chodzono się do domów, przekonałem się, że 
całkiem nowe moje rosyjskie kalosze przez 
jedną noc się podatły, narzutkę odmieniano, 
a czapkę, której nie mogłem odnaleść, poży- 
czył mi gościnny gospodarz domu 


TV 
Plotki. 


Na wielkim świecie z wielkich przyjęć, 
arystokratycznych bali, modnych rautów, fa- 
langa reporterów i sprawozdawców apoteozuje 
w dziennikach gościnność gospodarzy, ; 
mienia długą listę obecnych dygnitarzy 1 
drobiazgowo opiewa treny, suknie i fryzury 
pięknych dam. Na prowincyi nie wszędzie są 
jeszcze dzienniki miejscowe, więc P. T. pu- 
bliczność zudowolnić się musi relacyami sło- 
wa żywego. 


(dawniej WŁADYSŁAW 


1 susznie mecha- 


wy- | 


Chayle=s"sl< io 


hydrze lernejskiej, z której szponów pragnął 
wyrwać się niejeden, nie uląkłszy się nawet 
zbrodni. I czyż śmiechu nie warte, iż kluczem 
tej całej wielkiej tragicznej zagadki jest je- 
dynie ta najmniejsza może z wad ludzkich, 
ta śmieszna ambicyjka, aoy pokazać światu, 
że się jeat nie byle kim i że się żyje, jak się 
patrzy. 

Bo bohaterami tej 'udzkiej tragedyi są 
najczęściej nie ludzie, ktorym zbywa dachu 
nad głową, lub łyżka strawy; im brak na 
czynsz 600 zł., ponieważ środki ich pozwalają 
jedynie zajmować mieszkanie za 300 zł; nie 
wiedzą też, w jaki sposóv wynaleźć fundusz 
na bonę francuzkę, letnie mieszkanie. na bia- 
łe prunelowe trzewiezki, na zakąski do wódki 
w dzień imienin i na setki innych wydatków, 
bez których obyć się nie można, bo nie wy- 
pada. Koszta reprezentacyi, ot co nasze całe 
życie od kolebki do mogiły pochłania! Nie 
wystarczają nam nasze środki na książki, nie 
chodzimy do teatru, bo na guleryę nie wy- 
pada; zakochani nie mogą pobrać się, ponie- 
waż dochody młodziana wynoszą zaledwie 
tyle, ile kosztuje mieszkanie „ze wszystkiemi 
nowoczesnemi wygodami*. 


Wprawdzie epidemia ta (nie można tej 
tragedyi nazwać inaczej -— jest tak małą i 
śmieszną) grasuje na całym świecie, lecz 
zdaje się, że wśród nas najbardziej. U nas 
prawie każdy i każda pozbędą się nietylko 
strawy duchowej: książki, teatru itp., lecz 
gotowi obywać się kawałkiem suchego chleba 
1 spać w ostatniej norze. aby mieć salon, 
w którym znać zaraz, z zim się ma do czy. 
nienia, t piękne ubrania do wyjścia dla żony 
1 dzieci, 
|... To wszystko niewolnicy tej najgłupszej 
idei, sby żyć na pokaz. aby mogło innym 
wydawać się, że są szczęśliwi. 

Ta tandeta zapełnia całe życie: Futro 
nosi się, nie aby grzało, lecz aby każdy wi- 


się nie dla przedstawienia, lecz aby pokazać 
nową suknię. Na wystawę obrazów chodzi się 
jedynie, aby pokazać, że interesujemy się 
sztuką, 

Zmałem rodzinę jednego adwokata, któ- 
rego dochody wahały się pomiędzy 6 a 8 ty. 
siącami złr. rocznie. Pr wadzili dom na pe- 
wną skalę: mieli lokal sa 1000 złr, wyda- 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 


przyjmuja: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodn='j" ulica Kopernika © i hiure Sokołowskiej 
Pasaż Haus: avu: we Wiednim  Haacenstein & 
Vogier (Otto Mase) Wahlfschgasse !0 — Rudali 
Mosse Seiierrtadte 2 — A. Gppelik Grūnangers asse 
12? — M. Dukes Wachi: Mas. Augenfeld & Emerieb 
essrer I, Wellzeile Nr. |. challek Wollzeile 11, 
J. Danneherg, ll. Poierstrace* 3%: Asolf Gbalaw- 
ski VI. Getreidemarkr sr >: w Budapeszciez 
Juliusz . eopold VII. E 'sabech'ing 54; we Frank= 
turcie : M.: Has-enstein & Vogler i G. Daube 
& Comp: w Paryża: i. Adam Ciborowski 37 
rue de Varenne J'aris: w Warszawie Teich- 
mann & Ficudler. s 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
ezajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru- 
kiem lub jego miejsce 20 hal. — Nadesłane ia 
wiersz lub jego miejsce 60 hal. — Głosy pnieli- 
czmości za viersz lub jego: miejsce 1 kor.— Pry- 
watna koreapondencya 6 hal. od wyrazu 


Sprawy zagraniczne. 


IDelcaase o zewnętrznej 
polityce Francyi. 


W toku rozprawy nad etatem minister 
stwa spraw zagr. minister Delcasse, odpowia- 
dając na różne zapytania, usprawiedliwiał 
najpierw interwencyę austryacko-rosyjską u 
Porty, jako mającą na celu zapewnienie po- 
koju na Bałkanach, tudzież przyłączenie 
| się Francyi do tej interwencyi. Co do M a- 
roku polega polityka Fraucyi na zachowa- 
niu niezawisłości tego kraju i jego rozwoju 
od zaburzeń. Co do Azyi wschodniej, 
nic nie usprawiedliwia zawierzania oodzien- 
nie w obieg puszczanych wiadomości niepo- 
kojących. 

Delcassa omawiał następnie rozmaite 
grupy mocarstw, jakie się w Europie 
potworzyły. podnosząc, że snać żadna z nich 
nie zbliża się tyle do ideału interesów pań- 
stwowych i sympatyi, jak grupa francu- 
sko-rosyjska — co też sam Bismark 
uznał. Szczególny nacisk kładzie Delcasse na 
wartość, jaką przymierzu temu nadają armia, 
marynarka i kapitał francuski; dopiero to 
przymierze usunęło niepewności, jakie się tuż 
po przywróceniu potęgi Francyi wyłaniały a 
zarazem pozostawiło ono obu sprzymierzeń- 
com zupełną swobodę działania. 

Najważniejszem polem działania jest dla 
Francyi Europa. Francya nie zaj omina 
wprawdzie o swoich posiadłościach ko- 
lonialnych, wszelako nie tyle myśli o ich 
rozszerzeniu, jak raczej o uczynieniu ich ko- 
rzystnemi dla macierzy -- a celu tego do- 
pnie, jeżeli będzie silną w Europie i jeżeli 
się uda jej rozwiać nieporozumienia i prze- 
konać o tej prawdzie, że interesa Francyi nie 
stoją w sprzeczności z interesami którego- 
kolwiek kraju innego. Dzięki tej dobrej woli 
można było nanowo zawiązać przyjaźń z 
Włochami i onegdaj (dnia 25. bm.) można 
było podpisać konwencyę co do sądu roz- 

jemczego. 

Przechodząc do Anglii, wykazywał Del- 
casse, że warunki żywotne Anglii a Francyi 
różnią się i to właśnie jest najlepszym środ- 
kiem do usunięcia rywalizacyi pomiędzy nie- 
mi. Oba kraje uzupełniają się. Porozumienie 


Kronika polityczna r. 1903. 


Ntyczeń |. Konferencya hr. Lamsdorfa 
z hr. Gołuchowskim we Wiedniu w sprawie 
macedońskiej. 

2 Reszta wojska niemieckiego opuszcza 
Szangaj. 

3. Niemcy obsadzają komorę cłową w 
Puerto-Cacello (w Wenezueli). É f 

6 Niemcy, Anglia i Włochy oświadczają 
swoją gotowość oddania sporu iy O 
pod sąd polubowny. jeżeli Wenezuela poprz 
pewne zobowiązania wypełni. e 

9. Prezydent Castro akceptuje sąd pe- 
lubowny. 

16. Cesarzewicz niemiecki w Petersburgu. 

30. Wybuch strajku służby kolejowej w 
Holandyi. z 

Luty. 12. Podpisanie wenezuelskiego 
protokołu pokojowego w Waszyngtonie. 


14. Źnmiesienie blokady portów wene- 
zuelskich. 

17. Wręczeni. noty retormowej w Kon- 
stantynopolu. 


Marzec. 17. Cesarz Wilhelm w Dreźnie 

31. Albańczycy napadają na Mitrowicę; 
zastrzelenie konzula rosyjskieg  Szczerbiny. 

Kwiecień. 1. Cesarz Wilhelm w Ko- 
penhadze. Zmiana konstytucyi w Serbii. | 

7. Nowa zmiana konstytucyi w Serbii. 
Krwawe rozruchy robotnicze w Ni-nym Now- 
gorodzie; 50 zastrzelono. | 

17. Szalony Mułła starł angielską ko- 
lumnę Plunketta w Somalii. 

23. Rzeź żydów w Kiszyniowie. ( 

27 Król saski we Wiedniu. Kró! angiel- 
ski w Rzymie. , 

29. Żamachy dynamitowe w Salonice ; 
filia banku ottomań-kiego wysadzona w po- 
wietrze. 

faj. 1. Król angielski w Paryżu. 

2. Cesarz Wilhelm w Rzymie 

3. Cesarz Wilhelm u papierza. 

16. Chamberlain występuje po 
pierwszy przeciw wolnemu handlowi. 

18. Wojska sułtana marokańskiego zdo- 
bywają szturmem zajętą przez powstańców 


raz 


Tazzę. 
19. Gubernator Ufy zastrzelony w parku 
miejskim. « 
Czerwiec. 11. Zamordowanie króle- 


wali rauty, wyjeżdżali 7 *-ranicę. Mieli trzy | obopólne jest zawsze możliwe i zawarta w |stwa i kilku ministrów serbskich w Bel- 


dorosłe córki, które 4x, 
bo posagów Die miały W rmy mm wow Vy 
czuło się pod dobrym niby hume-rem ukry- 
wang rozpacz. Bo nie można było jakoś 
związać końca z końcem. Funry żaliły się, 
że nie mają własnego kąta w całem mies 
szkaniu, a pani, że nie ma pomieszczenia dla 
służącego. Do teatru nie chodzili nigdy, bo 
na lożę stać ich nie było. Nagłe ojciec umie- 
ra na chorobę serca. W majątku pozostało 
jedynie na koszta wspaniałego pogrzebu. 
Lecz o dziwo! Kiedy łzy po pewnym czasie 
po stracie ukochanego ojca i męża już oschły, 
rodziua dopiero :o raz pierwszy w życiu 
odetchnęła. Przestali być „kimś“, przestali 
należeć do pewnego hierarchicznego kółka 
z ciężarera urojonych jakichś obowiązków. 
Niewola się już skończyła. Nie było już sal 
recepcyjnych i kosztów reprezentacyi. Panny 
nareszcie nie spały już na AEA Zajmo- 
waly dwa pokoiki. Jedna pracuje w telefo- 
nach, druga daje lekvye a trzecia została 
masażystką. Bywają raz na miesiąc na gale- 
ryi w teatrze a jednu jest zaręczona z urzę- 
dnikiem z kolei. 


Życie nad stan — to śpiewka, o której 
wróble na dachach świergocą. Lecz dachy od 
nas daleko. Słyszy się tę piosenkę zdala. Je- 
dnem uchem wchodzi, drugiem wylatuje. 
pamiętają ją jedynie ci, krórzy ją sami prze 
żyli. Niestety! Dla tych na naukę za późno. 
A ci młodzi? Dla tych wastoby zmienić 
przysłowie: Ss jeunesse savait, si vicilesse pou- 
vait! na inne, brzmiące: Głdybyż starzy mogli 
a młodzi słuchać chcieli ! A. 


Że stać nas na futro. Do teatru chodzi 


W Jastrzębkowie głównym redaktorem 
ja zarazem sprawozdawcą dziennika gadanego 
! (Journal parie) był Mancio, kronikę miejscową 
| dzielnie omawiała @adasińska z kilku dobra- 
| nemi matronami a niezrównany:n następcą 

Blowitza specyalistą od interwiewów z miej 
scowem: i pozamiejscowemi znakomitościami 
był Ferdzio Krubski, przez partyę radykalną 
zwany Podskakiewiczem, oddający swój ta- 


|lent ua specyalne usługi rodziny Krętasiewi- ' 


| czów 

Swiat Jastrzębkowski dzielił się na trzy 
partye, arystokratyczno-starościńską o prze- 
konaniach iojalno-konserwatywnych, partyę 


siewiczem na czele i partyę radykalno-postę- 
pową. w której buławą wywijał gorąco ką- 
pany profesor Rozmach. 

Z powodów powyższych barometr Ja- 
strzebkowski wskazywał zmienuą pogodę a 
| jeżeli kiedy była kompletna cisza, to był to 
złowrogi spokój przed burzą, podczas któ 
rego z chmur ulatywały gromy ibiły pioruny 
w niespodziewających się tego spokojnych 
| Bogu ducha winnych obywateli. 

Po przyjęciu u Puszalskich, zdrzemnąwszy 
się chwilę, zostałem zbudzony przez posłańca 
przysłanego przez Nadziańskiego, który do- 
wiedziawszy się, że mnie to właśnie odmie- 
nil czapkę, odsyłał mi moją baranią. | 
| Gdy na chwilę znów ułożyłem się do 

snu i tylko co potząłem snić sen uroczy z 
raka 1 szampanem, gwałtowne i alar- 


NIEMEKSZAJ 


niezadowolonych ze wszystkiego z dr. Kręta- i 


Firubwy i Ski: 


A À 3 ui. Kopernika l. 15, Il. Piętro. 
Biuro techniczne i zakład instalacyjny we Lwowie. 


+ nie w;'chodzały, | październiku z anglią konwencya co do sądu | gradzie. 


ruśjówiozcwo swógaszo- cdizisarwać bolus 
na stosunki pomiędzy oboma krajami. Frar- 
cya usiłuje z umiarkowaniem, ale i stałością 
przeprowadzać swoj: prawa, wyrównując po 
przyjacielsku swoje interesa z interesami 
państw innych. 

Oto wynik dwuprzymierza. Jedną 
z decydujących pobudek co do tego przymie- 
rza jest siła militarna obu sprzymierzeńców. 
Jeżeli ludzie szlachetni nad wzrastaniem bu- 
dżetu wojskowego ubolewają, to należy pa- 
miętać, iź rząd nie ma prawa zaniedbywać 
bezpieczeństwa kraju. Z pewnością nie chce 
Francya, aby ją na polu postępu społecznego 
i humanitarnego którekolwiek państwo wy- 
przedziło, ale aby dojść do tego postępu. ko- 
niecznie potrzeba bezp eczeństwa, które tylko 
siła daje 

Senator Prevet poruszył jeszcze sprawę 
kanału Panamskiego, podnosząc, jakie 
to znaczne kapitały włożyli Francuzi w to 
przedsiębiorstwo i wystarczyłaby była na do 
konanie dzieła suma stosunkowo drobna. Del- 
casse odparł. że interesy francuskie będą na 
każdy sposób dopilnowane. 

Przeważna część prasy paryskiej oma- 
wia przychylnie włosko-francuską konwenzyę 
rozjemczą ale nie przypisuje jej wielkiego 
znaczenia; niektóre dzienniki i to z obozu 
rządowego zowią ją poprostu aktem obłudy. 
Wkrótce ma być jednak zawartą taka sama 
konwencya włosko-angielska. Konwencye te 
mają w ogóle tylko znaczenie chwilowe, jako 
objaw przyjacielskich pomiędzy odnośnemi 
państwami stosunków. 


mujące pukanie do drzwi obudziło mnie po- 
nownie. Tym razem służąca poborcy. baba 


rodem z piekła klnące „wszystkie państwo* | 


i wszystkie bale, odnosiła mi swego pana za- 
mieniane futro. 


Po tak.ch nieudałych próbach nie usiło- 
wałem już więcej pożądać snu, z determina- 
ryą więc usiadłszy na łóżku. czekałem jeszcze 

.na kalosze, ale z temi nie zgłosił się nikt do 
dnia dzisiejszego. 

Mając na godzinę dziewiątą termin u 
radcy sądowego. sześć 'bagatelek u sekretarza 
i dwadzieścia trzy pyskówek u adjunkta, u- 
brałem się pospiesznie i na półtora miinuty 
przed dziewiątą byłem w biurze naczelnika, 
radcy Strachalskiego, „skoczyłem* następnie 
|do sali dolnej do sekretarza a wziąwszy w 


! kontumacyę mych przeciwników, „poleciałem* | Szego 


|na pyskówki do adjunkta Tłuczalskiego, są- 
dzącego obrażone honory. 

Tu chodziło mi głównie o nadszarpany 
honor respicyentowej Qłembowiczowej, której 
służąca powiedziała: zielona małpo (sic!) i o 
całość osoby Nadziańskiego, który kupcowi 
zbożowemu  Hafermacherowi "dał ręką dwa 
razy po fizyognomii a nogą czterokrotną por- 
cyę razów wodwrotną stronę medalionu. „ 

Pan Hafermacher zaskarzył Nadziańskie- 
go o ciężkie pobicie i robił nawet „visum 
repertum“, twierdząc, że po tem nieszczęściu 
nie mógł przez trzy tygodnie leżeć, dwa ty- 
godnie siedzieć, miesiąc chodzić a pół roku 
spać, lecz lekarz sądowy, oglądnąwszy szoze- 


14 Skunczyna serbska wybiera Piotra 
| Kuradżordżewiczu ne króla 

24. Wjazd króla Piotra do Belgradu. - 

Lipiet. 4. Leon XIII. zapada na zapa- 
lenie płuc; operacya. 

20. Leon XIII. umiera. 

31. Otwarcie konklawe. 

Wierpień. 4. Kardynał Józef Sarto wy- 
brany apieżem. obejmuje Stolicę apost. jako 
Pius X. 

8. Wybuch niepokojów w Monastyrze ; 
konzul rosyjski Rostkowski zastrzelony. 

17. Senat kolumbijski odrzuca traktat 
ze Stanami Zjedn. co do kanału Panam- 
skiego. 

21. Lord Salisbury umiera 

31. Król angielski we Wiedniu. 


Wrzesień. 15. Aresztowanie oficerów 
w Belgradzie i Niszu. 

17. Chamberlain z kilkoma innymi 
ministrami występuje z gabinetu angiel- 
skiego. 


18. Cesarz niemiecki we Wiednia. 

30. Car Mikołaj we Wiedniu. 

Październik. 2. Konferencya hr. Lame- 
dorfa z hr. Gołuchowskim w Mitrzsteg. 

5 Przeobrażenie gabinetu angielskiego. 

11. Car cofa swoją wizytę w Rzymie, 

14. Królestwo włoscy w Paryżu. Zawar- 
cie francuzko - angielskiej xonwencyi roz 
jemczej 

23. Utworzenie nowego gabinetu wło- 
skiego pod Giolittim. 

29. Policya zdobywa szturmem paryzką 
giełdę robotniczą. : 

Listopad. 5. Panama odrywa się od 
Kolumbii. Zjazd cesarza niemieckiego z ca- 


a WOZNNNEONNNNIE 


gółowo i sumiennie zaatakowane organa, u- 
znał, że niema nieudolności i w następstwie 
tego sensacyjna ta sprawa skutkiem braku 
wymaganych znamion, zeszła na najpiękniej- 
(szy paragraf kodeksu karnego $ 496. 

Oprócz tego p. Hafermacher za koszta 
„leczenia żądał tysiąc koron, za ból trzy ty- 
'stące. za stratę czasu sześć a za strach dru- 
| gie tyle. 
| Odezwawszy się dwadzieścia trzy razy 
za moich klientów i dowiedziawszy się, że 
moim przeciwnikiem w sprawie Hafermacher 
contra Nadziański jest adwokat dr. Cynamon, 
| udałem się na korytarz, gdzie stało kilku ad- 

wokatów, koneypientów i obywateli, przyby- 
łych na termina. 
Rozmowała toczyła się około wczoraj- 
„balu u prezydenta* a ponieważ nie 
wszyscy z obecnych byli tam proszeni, rozpo- 
częto mnie indagować. é f 

Na prowincyi pytają się naprzód, co da- 


. | wali jeść a potem dopiero o to, kto tam był. 


ymieniłem więc szczególowo cały sze- 
reg dań, porządek win i listę gości, o ile mo- 
gen zapamiętać taką ilość prezesów i dyze- 
torów. 


Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, kotły parowe, Chło- 

dnie mechbaniezse, fabryki lodu, Gtorzelnie, Fabryki droż- 

dży, Browary, Tartaki, Młyny zwykłe i antomatyczne. 

Lokomobiłe i motory gazowe, benzynowe, spirytusowa azwedz- 
kie i amerykańskie etc. etc. 
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rem w Wieshadenie i w Wolfsgarten pod | złocieniem w butonierce ; rozmawiali po fran- | 


Darmstadem. 
7. Operacya cesarza niemieckiego waku- 
tek polipa na wiązadłach głosowych. 
Grudzień. 2. Zawarcie między Stana- 


| 


cusku. 

Powinna już tu być -- rzecze jeden 
z nich, spoglądając na zegarek. Po chwili 
powiedział: — A, prawda! Wszak to ona 


mi Zjedn. a Panamą nowego traktatu co do | zmusiła mnie do czekania przez dwie godzi. 


kanału Panamskiego. 

16. Rosya odpowiada na notę japońską 
częściowemi ustępstwami, które Japonia za 
niedostateczne uważa. 

21. Ogłoszenie wyroku w procesie ki- 
szyniowskim. 

25. Były minister prezydent włoski Za- 
nardelli umiarł. 


Korespondencye. 


Petersburg 25. grudnia. 
(Wieczory nad Nową — Życie nocne w Akwaryum.) 


Godzina pierwsza. Przynajmniej taką 
porę wskazuje zegar na pałacu Admiralskim, 
zegar, rozmijający się z prawdą, jak Arab. 
Ale przy takim mrozie lepiej wierzyć na sło- 
wo przyświecającej tarczy zegarowej na- Ad- 
miralskim pałacu, niż rozpinać futro i spraw- 
dzać czas na własnym remontoarze. 

Nie ulega jednak kwestyi, że to noc i 
óżna noc. Petersburg śpi. Jeśli mam być 
isłymm, muszę powiedzieć: Petersburg... ro- 

syjski Kto jednak nie chce być zaliczony do 
CE ea do rzędu prostych mieszczuchów, 
tórzy wstają równocześnie ze słońcem a 
kładą się spać wczesnym wieczorem, ten o- 
biera tę właśnie porę. by się udać do jakiegoś 
elegunckiego lokalu i zakończyć noc, jak na 
światowca przystalo. 


Wielkie restauracye i modne cafć concerts 
bywają tu odwiedzane dopiero znacznie po 
północy, kiedy już w teatrach światła poga- 
szone, salony się opróżniają i bramy pałaców 
zamykają. W owej porze rozpoczyna się w 
stolicy madnewskiej nowe życie Panowie, 
którzy musieli przed północą paradowaó we 
fraku lub galowym uniformie, skończywszy 
swą partyę w świecie „poważnym“, uczuwają 
się wolnymi od obowiązków, jakie nakładają 
tytuły i godności urzędowe i szukają swobo- 
dnej rozrywki O wybór miejsca nie jest 
trudno. 

Do najszykowniejszych lokali nocnych 
należy tak zwane „Akwaryum*. Życie w tym 
wytwornym przybytku zabaw przypomina 
przecudne „noce białe“ lata północnego, noce 
opali i purpnry, fantastyczne zorze, lśniące 
światłem osobliwem, Wchodzimy. Orkiestry 
cygańskie zalewają fantastycznemi, pełnemi 
amętku i dzikości melodyami ustronii ogrodu 
zimowego, który zdobią jalmy, laury, cytryny 
i pomarańcze kwitnące. Krzewy podzwrotni- 
kowe uginają się pod kwiatami: tu pęcze 
kwiecia oleandrowego. tam różnobarwne róże 
stulistne, kamelie, fiołki, kasztany szlachotne; 
wszystko to odurza, oszołamia silną wonią. 
Konkurują z pięknością kwiatów urocze po- 
stacie niewieście. strojne, błyszczące drogimi 
kamieniami. których blask przyćmiewają 
wdzięki ich lic przejrzystych, rumianych. Da 
mom towarzyszą panowie, których stroje osta- 
tnim wzorem mody, oraz synowie Marsa 
w błyszczących uniformach pułków gwardyj 
skich. Dźwięki muzyki przygłusza szum i 


gwar i wi ające się od czasu do czasu 
wykrzyki perlącego się, jak szampan, złotego 
humoru. Obecnie zdaje się, że to sen, że to 


widowisko z bajki. Wszystko świetlane, bły- 
szczące w świetle tajemniczem, srebrzystem, 
wobec którego światło dzienne jest jakby sen- 
nem marzeniem wobec prawdy. 

Przechadzając się wśród zielenią otoczo- 
nych ścieżyn ogrodu zimowego, mimowolnie 
pomyślałem o potędze „marnego kruszcu“. Kto 
posiędzie złote, ten może do pewnej miary 
zmieniać prawa przyrody: dziś mamy 23 sto 
pnie mrozu — a tu dokoła zieleń, kwiaty, woń 
wiosenna. 

U wrót „Akwaryum* pełni honory 
szwajcar wygalonowany, jak generał peru 
wiański. Otwiera szzlanne podwoje; na szy- 
bach fantastyczne obrazki, parą z.zrożoną 
wytworzone. Szwajcar skłania się nizko i wi 
ta nas z godnością marszałka dworu Ota- 
czają nas garsoni: jeden bierze kapelusz, dru- 

i futro, kalosze, inny przynosi karty wstępu. 
Ż dala dolatują dźwięki urywkow z .Orfe- 
usza w piekle“. 

Mijam westybul i staję 
szwajcarem, ktorego liberya 
Skłania się jeszcze niżej, 
otwisra drzwi do ogrodu 
upał tropikalny. 

Szla główna przepełniona widzami ze 
sfor towarzyskich. W parterze mnóstwo sto- 
lików. pokrytych śnieżnobiałymi obrusami 
Stoły zastawione potrawami, biesiadnicy mi- 
mo różnej pory zdradzają wilczy apetyt: po- 
trar znikają w ir. miga. Rosyanin, gdy się 
oddaje „szerokiej* zabawie, musi jeść. Tu na 
suwa mi się małe porównanie: Wł ch, gdy we- 
soły, śpiewa, Polak dolewa wina, Rosyanin 
napełnia żołądek. A je więcej od obu tam- 
tych. 

Gdy wchodziłem na salę główną, prze- 
stronną, bogato dekorowaną wśród audyto- 
ryum panowała cisza; wszyscy byli zajęci 
widowiskiem. Orkiestra z lekka dobywała to- 
nów, by mie mącić uwagi słuchaczy. Ne 8ce- 
nie jakaś diva w cielistych trykotach popi- 
syrzała się niesłychanymi obrotami na trape- 
zie; następnie ujęła w zęby hak skórzany, 
na którym awisł jej mąż; ten równocześnie 
dźwigał olbrzymi ciężar żelazny. Ten przy- 
kład niezwykłej siły u małżonków impono- 
wał publice, która wśród ciszy przypatry wała 
się uważnie przedstawieniu. W tej porze 
przechodziłem między stołami, szukając wol- 
nego miejsca Ztąd i owąd rzucano na mnie 
gniewne spojrzenia, takie same, z jakiemi i 
was spotykają się panie, spaźniające się na 
operę. Gdy się ozwały oklaski, usiadłem koło 
jakiegoś otyłego generała, który z wielkiem 
przejęciem się spożywał boeuf a la Stragonow. 
Powstał gwar na sali zmieszany z dźwiękiem 
tulerzy i kieliszków. Garsoni wygoleni jak służ 
ba pałacowa we frakach i białych krawatach, 
roznosili srebrne wazy z zupą dymiącą, pół 
miski z kapłonami, przebitymi srebrnemi 
szpadami, z kuropatwami z Syberyi lub Kau- 
ks :u, .gelinottes z Archangielska, kotletami 
ze srebrzoną kością. Nadto krążyły sagany 
srebrne z szampanem w lodzie, flaszki z krót- 
ką szyjką i napisami. „acziszczienraja*, . 

owka*, .smirnowks itd., likiery francuzkie 

1 włoskie. 

, , Jedzono, pito, śmiano się. Mój generał 
siedział spokojnie, pochłaniając potrawę je- 
dną za drugą. zapatrzony w talerz, jak gdy- 
by przemyśliwał nad rozwiązaniem trudnych 
Wz pk wojskowych. Przy stole sąsiednim 

waj młodzi eleganci, każdy z olbrzymim 


przed drugim 
kapie od złota. 
niż poprzedni i 
zimowego, gdzie 


ny na Nikołajewskiej, a potem wmawiała 
jeszcze we mnie, że jest punktnalną. 


— A propos! — rzecze jego towarzysz, 
zrzucając monokl z oka —- słyszałeś o awan- 
turze Nikołajewicza? 

— W Moskwie! 

-- Tak. Jego kochanka, Tr A 
sobie więzienie w willi Siemionowskich, sko- 
rzystała z chwili, gdy była sama, zamknęła 


swego wielbiciela na klucz w jego własnym 
pokoju i umknęła. 

Przyjaciele poczęli się śmiać serdecznie, 
poczem dokończono opowiadania. 

— Biedaka uwolniono z pcd klucza aż 
wieczorem. 

— ..E Vidiltio é finito. . 

— Bynajmniej. Znalazł ją jeszcze tej 
saiuej nocy w Aumonie, zgodził się na wszyst. 
kie jej kaprysy, a teraz mieszkają na Niew 
skim, tu w Petersburgu. 

Przy stoliku po lewej stronie siedział ! 
jakiś stary, suchy dyplomata, o małej głów- | 
ce, osadzonej na bocianiej szyi. Zdobiły go | 
siwe feworyty, na oczach ziote okulary. Po- | 
ważny, nieruchomy, rozmawiał z jakąś wy- | 
szykowaną divą, która go słuchała, trzymając 
w ręce wzniesioną czarkę z szampanem; na 
palcach miała pierścienie z brylantami. Wi- 
docznie temat rozmowy był interesujący, sko 
ro towarzyszka dyplomaty wybuchała usta- | 
wiecznie śmiechem. 

W głębi sali jakaś wesoła czwórka spie. 
wała półgłosem; gdy piosenka coraz silniej | 
rozbrzmiewała, sąsiedzi poczęli objawiać nie- ; 
zadowolenie rozkazującem : pssst!, co pomogło | 
tylko na chwilę. Przybył też z dworu Czer- 
kies w malowniczym kostyumie; podczas je- 
dzenia wywijał kindżałem w powietrzu. Pa- |! 
trzali na to trzej oficerowie, ułani gwardyjscy | 
i powtarzali za każdym zręsznym rzutem, 
jeszczo ! jeszczo | Wołali też: jeszczo! na służbę, 
przynoszącą butelki z winem. 


W Akwaryum rzadko się zasłyszy słowo 
rosyjskie; panuje przeważnie język francuski 
oraz angielski Inteligencya, szlachta rosyj- 
ska mie ma prawie nic wspólnego z ludem. 
Jeśli się mówi, że Piotr Wielki, zakładając 
Petersburg. otworzył okno do Eurcpy i 
zeuropeizował naród, to udało mu się to tyl- 
ko odnośnie do szlachty; lud pozostał prawie 
taki sam, jaki był przed 200 laty. 

Tymczasem na scenie przeciągał się pro- 
gram w nieskończoność; gimnastycy, ekwili . 
bryści, tancerki hiszpańskie, subretki paryskie, 
potem chór mieszany rosyjski. Tęskny spiew 
ludowy zasępił nieco ro bawione towarzystwo, 
jak chmurka, która zasłania na chwilę blask 
słońca. Smutek mija, humor znów się perli. 

Ze ścian bocznych sali otwierają się sze- 
rokie okna, zkąd dolatują echa pieśni i kon- 
certów, widać rażący blask Światła. Gdzie- 
niegdzie story pospuszczane. Są to okna 
salonów zarezerwowanych. Tam przy biesia- 
dach śpiewają najczęściej chóry cygańskie, 
rumuńskie itp. 

Poza bramami Akwaryum szeregi długie 
lśniących karet, z boku stoi kilka dworskich. 
Snieg sypie tumanami. Z koni kurzy się opar. 
Izwoszczyk, otulony'w armiak, śpi na koźle 
najspokojniej ; sąple lodowe okryły mu wąsy 
i brodę. Newą, pokrytą lodem. wróciłem do 
domu Cisza dokoła. Petersburg nad ranem 
wyglądał jak zamarły z zimna. 


Domarat 


„mó w wu wa A 


Z KIJOWA. 

Przy wejściu do gmachu politechniki 
kijowskiej wywieszono trzy następujące o- 
głoszenia: 

1) „Zarząd wyjaśnia niniejszem, że do- 
póki nie nastąpi umyślne rozporządzenie pa - 
na ministra, politechnika zostanie zamkniętą. 
Z tego powodu sale wykładowe nie są obe- 
cnie otwierane Wszelkie nowe rozruchy mo- 
gą pociągnąć za sobą jeszcze dłuższe za- 
mknięcie politechniki wogóle, a w szczegól- 
ności zupełny zakaz Wi do niej, oraz 
poważną odpowiedzialnosć dla burzycieli po- 
rządku“. 

2) „Studentom, którzy nie mają interesu 
do dyrektora, inspektora lub inspekcyi, kan- 
celaryi i buchalteryi, poleca się nie odwiedzaó 
politechniki, dopóki ta z rozporządzenia p. 
ministra nie zostanie otwartą, o czem studen- 
ci we właściwym czasie będą uwiadomieni*. 

3) Trzecie ogłoszenie od 'nspekcyi ob- 
wieszcza, że pp. studentom nie wolno prze- 
chodzić kurytarzami dalej, niż do gabinetu 
dyrektora, kancelaryi. inspekcyi i buchalteryi. 
Wejście na wyższe piętra jest zamknięte”. 


mua RAKA SAMĄ WAY PK AA AE CRA M 


Donosimy, że prenumeratorowie nasi, 
oprócz Tygodnika mód $ powieśc', mogą także 
nabywać po znacznie zniżonej cenie 
warszawskie tygodniowe, ilustrowane dla ro- 
dzin polskich, pismo: 


ZIARNO“ 


wychodzące co tydzień w objetości 24 stron a za- 

wierające powieści, nowełe, opowiadania historyczne, 

opisy zjawisk przyrody, najnowszych postępów wiedzy 

i wynalazków, artykuły społeczne, przeglady lite- 

rackie ı artystyczne, rady gospodarskie, humorystykt, 
mody, łamigłówki, szachy itd. 


W ciągu roku zamieszcza Ziarno prze- 
szło 600 ilustracyj najstaranniej wykona- 
nych ı wytwornie odbitych, dzieł sztnki 
czarnych i kolorowych, rysunków, wido- 
ków itd. 

Nadto z końcem każdego miesiąca 
otrzymują bezpłatnie prenumeratowie Ziarna 
jako premium  broszurowany tom o 180— 
200 stronicach treści powieściowej i po- 
uczającej — razem więc rocznie bezpłatnie 
12 tomów. 


44 Dla prenumeratorów Gazety Naro- 
dowej amiżena cemm prenumeraty Ziarna 
wraz z 12 tomami wynósi rocznie tyiko 
4 zł. S© ct. czyli 9 kor. 60 hal a kwartal 
nie I z}. 20 ct. czyli 2 kor. 40 hal. Przed- 
płatę tę należy posyłać łącznie z prenume- 
ratą Gasety Narodowej do administracyi Ga- 
zety Norodowej Lwów, Kopernika 7 

W szeregu książek, przeznaczonych na r. 1904 
jako premium dla prenumeratorów Ziarna są: 
Dzieje elektryczności według Jrwolda opracował 
H. Wernic. (Z rysunkami); Z pod serca wiersze 
i śpiewki Kazimierza Laskowskiego (El-a) © z przed 
mową M. Gawalowicza; Pruskis gniazdo, cpowia- 
danie historyczne przedstawiające dzieje powstania 
i rozwoju państwa pruskiego, według Pawła d'Estró 
opracewał H. Michałowski 3 tomy. (Z rysunkami); 


Gwlazdy | ludzie, zarys 
Szymańskiego. (Z rysunkami); Skarby pradziadow- 
skie. Powieść historyczna z XVII. w., przez Wale- 
rego Przyborowskiego. 2 tomy; Skały i kamienie. 
Zarys mineralogii, opracował Robert Wierzejski. 
(Z rysunkami); W cukrowni. Powieść Kazimierza 
Laskowskiego na tle współczesnych stosunków w W 
Księstwie Pozańskiem. 2 t.; Przepowladanie po: 
gody. Zarys meteorologii przez Gabryela Tołwińskia 
go. (Z rysunkami). 


Xronika. 


Lwów, dnia 29. grudnia 1903. 
Kalendarzyk. 


We środę 30. grudnia Dawida Kr. — «r. kat. Da 
nyiła Pr. — kal. słow. Ludomiła 

w aohód słońca 758, zachód 4*08 

We czwartsk 31. grudnia Sylwestra Pap. — Gr. 


kat. Sewastyana M. — Kal slow. Lassota. 

wschód słońca 7:58, zachód 4:08. 

W piątek 1. stycznia. Nowy Rok — @r. kai, Wo- 
nyfatya Mucz. — Kal. sław. Mieczysława. 

Wschód słońca 7:58. za h. 4'10. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygodnik 
mód i powieści dla tych szan. prenumeratorów, 
którzy go abonują. 


Odznaczenie Cesarz nadał staroście Stani- 
sławowi Grodzickiemu krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa. 

Ze sfer notaryalnych. Prezydent ministrów, 
jako kierownik ministerstwa sprawiedliwości prze- 
niósł notaryuszów Romana Baczyńskiego z Podbuża 


(do Liska, Franc, Dębickiego z Lutowisk do Komar- 


ua, oraz zamianował notaryuszami kandydatów Her- 
mana Wiesenberga dla Zurawna, Emila Łąpickiego 
z Nadwórny dla Podbuża. Maryaua Wacława Rado- 
wicza ze Stanisławowa do Lutowisk. 
Mianowanła. Minister skarbu zamianował 
adyunkta menniczego, Tad: usza Kiszakiewicza, men- 
nikiem. 

P. Oswald Obogi, prowadzący agendy dzienni- 
karskie w generalnym sekretaryacie banku austro- 
węgierskiego. otrzymał cytuł „publicystycznego koz- 


| sulenta*. 


Awans noworoczny urzędników kolei pań- 
twowych. Etat I. Tytuł starszego inspektora otrzy- 
mał insp. Mieczysław Lang w Stanisła owie. 

Do IX. rangi awansowali koneypienci, miano- 
wani koneepistami: Izr. Glanz i Ign. Deutsch we 
Lwowie. 

Etat Ii. Tytuł inspektora otrzymał starszy koui. 
budow. R Kołodziej w Tarnowie. 

Do V. rangi awansował mianowany 
inspekturem M. Machalski, zastępca kier. 
Lwowie. 

Do VI. rangi awansowali mianowani 
rami, H. .inz w Krakowie, J. Haninczak 
wie, J. Barański w Żywcu i J. Czyżewski 
sławowie. 

W VII. randze posunięci starsi kom. budowy: 
J. Buchowiecki w Jaśle, J. Januszewski we Lwowie. 
K. Hechawski w Stanisławowie, L. Rapaport w No- 
wym Targu, A. Żak w Samborze, K. Ritner i T. 
Tlachna w Krakowie, St Wierzbowski w Stani- 
sławowie, T. Billes w Czerniowcach i W. Wroński 
we Lwowie. 

Do VIT. raagi awansowali mianowani starszy 
mi komisarzami budow; „7. Ostrowski w Stanisła- 
wowie, B. Weidenteld rancJzerniowcach, L. Witlaczil 
w Krakowiesyfr. Rrzeee rzki we Lwowie, T, Geba- 
rowicz w Buc.aczu, H. Cypian we Lwowie, Wł. Oso- 
stowicz w Ustiwykach, M. Schmosch w St. Sambo- 
rze, J. Moraczew.ki w Spasie, S. Mehl w Turecz- 
kach Niższych i *W. Bałtarowicz we Lwowie. 

Do IX. rangi awansowali: L. Rossnblatt w 
Turce, Fr. Glaser we Lwowie, T. Nowak w Jabłonce 
Niżnej, Kuliński w Przeworsku, K. Stankower w 
Suchej, M. Kolbuszowski w Siankach i R Hanin- 
czak we Lwowie. 

W etacie II]. do V. rangi awansował miano- 
wany starszym inspektorem Wł. Kostrakiewicz- 
Zborowski, naczelnik oddziału 4. w Krakowie. 

W randze VI. posunięci inspektorzy: M. Ja- 
rocki w Krakowie i J. Zajączkowski w Stani- 
sławowie. 

Do VI. rangi awansował mianowany inspekto- 
rem, A. Schónhuber we Lwowie. 

W VII. randze posunięci: M. Bolechowski w 
Krakowie i Fr. Meisner w Czerniowcach. 

Do VII. rangi awansowali: A. Plechawski i 
L. Mayer we Lwowie, T Hordyński w Żywca i H. 
Suchanek w Przemyślu. 

Do VIII. rangi awansowali: J. Appermana w 
kanisławowie, B. Schmeidler w Podgórzu * D. Na- 
cher w Przemyślu. 

W etacie IV. do VI. rangi awansował Ki. 
Dębicki w Krakowie a posunięty o stopień AL. Ka- 
ras w Tarnowie, 

W VIL randze posunięci: T. Leszczyński w 
Stanisławowie, A. Soupper w Podznmczu, J. Kos- 
gowski w Tarnopolu, M. Danielec we Lwowie, F. 
Sawicki w Stanisławewie i F. Lenik w Nowym Są- 
czu. A. Ocetkiewicz w Wieliczce, M Dziekoński w 
Stanisławowie, F. Wodziezko w Jasle i K. Fiala 
we Lwowie. 

Do VIII. rungi awansowali : 


starszym 
bud. we 


inspektv- 


we Lwo- 
w Btanie 


L. Erdt w Bo- 


gdanówce, S. Florek w Strzyżowie, J. Tachler w 
Sądowej Wiszni, W. Hryczyk w Rzeszowie, Jan 
Goetz we Lwowie. A. Kowatsch w Tarnowie, J. 


Dubsky we Lwowie, S. Rosenhlum w Tarnopolu, F. 
Pałka w Stryju, H. Benda w Krakowie, L. Morecki 
we L.owie, A. Ekiert w Żydaczowie, L. Wołosie- 
cki w Łapkowie, W. Wojnarowski we Lwowie i dr. 
Z. Taszyck w Krakowie. 

Do IX. rang: awansowali: dr. S. Medyński 
we Lwowie, H. Reichan w Bukaczowcach, J. Freund 
w Markowcuch, D. Hutowicz w Drohobyczu, M. 
Krawczuk w Czernioweach, J. Bergthal z Zagórzy, 
W. Czerwieński we Lwowie, Ł. Nescine w Dorna- 
Watra, J. Pamer Topolnicki w Ostrowie-Berezowicy, 
G. Hónl w Posadzie Chyrowskiej, J. Kruczek w 
Rzeszowie, E. Bong w Stryju, K. Pec w Boguchwa- 
le, S. Migocki w Przemyślu, J. Karaczewski we 
Lwowie, L Smolka w Bołszowcach, G. Schlupek w 
Krościenku, R Haluza w Podzamczu, R. Kruppa w 
Nowym Sączu, J. Buriak w Chryplinie, H. Kauf- 
mann w Czerniowcach, H. Luwinger w Czerniow- 
cach i W. Matoga w Stanisławowie. 

W etacie V. do VII. rangi awansowali mia- 
nowani starsi kom. budow. S. Howorka i K. Słom- 
ka w Krakowie. 

Do VIII. rang' awansowali: D. Russowaz we 
Łwowie, F. Elliuger we Lwowie, A. Tyczku w Kra- 
kowie, B. Kurzer i Józef Malinowski w Staniała= 
wowie, 

Do raugi TX. awansowali: L. hr. Łoś we Lwo- 
wie, J. Kossak w Stanisławowie. W. Zagórski w 
Krakowie, K. Kuźńiarz we Lwowie, D. Krasnożon 
w Stanisławowie, H. Frankel we Lwowie J, Dnzin- 
kiewicz w Stanisławowie, J. Korngold w Stanisła- 
wowie, Antoni Chilarski i Ignacy Kisiel we 
Lwowie. 

Do IX. rangi awansowali: J. Bogusz w Kra- 
kowie i F. Vacek we Lwowie. 

Koemisya wykonawcza centralnego komitetu 
wyborczego obradowała wczoraj pod przewodnictwem 
prezesa p. Wojciecha Dzieduszyckiego. W obradach 
wsięli udział pp. Cieński, Kozłowski, Merunowiez, 


astrologii, przez A. L. Ostaszewski-Barański, Rayski, Skałkowski i Wi- 


śniewski. Na porządku dziennym stała sprawa wybo- 
rów uzupełniających do sejmu. 


Kronika lwowska. 


Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie w Środę 
30. bm. a 6. wieczór. 


P. Emil Kropaczek radca policyi, przenie- 
siony został po dwudziestu latach służby na własne 
żądanie w stan spoczynku i wyjeżdża na stały po- 
byt do Kołomyi, gdzi: obejmuje urząd sekretarza 
magistratu. 


== Czynności kasowe na poczcie. Z dniem 
1. stycznia zaprowadzony będzie na poczcie jednolity 
termin wpłaty i wypłaty przekazów, oraz pocztowej 
kasy oszczędności, a mianowicie do godz. 5. min. 45 
{według czasu środkowo-europejskiegc), o ile rozcho- 
dzi się o urzędy pocztowe, ze służbą śŚciągającą się 
dla innych działów po za tę godzinę. 

= Aresztowanie. Lwowscy agenci policyjni 
Weinsiock i Lieblich aresztowali dwóch młodych la- 
dzi, którzy zwrócili ich uwagę na siebie przez to, że 
znaczne sumy wydawali na pijatykę po spelunkach 
noenych. Obaj ci młodzi ludzie najęli się za stręczy- 
cieli sług w biurze pod l. 6 przy ulicy Kamińskie- 
go, obaj urządzali wycieczki do Królestwa Polskiego 
i do Rosyi, skąd przywozili pieniądze. U jednego z 
nich znaleziono paszport na imię Pawskiego, gdy w 
rzeczywistości nazywa się Królicki, drugi podaje, że 
nazywa się Maks Fuchs. Obaj są religii rz. katol. 
pochodzą z Warszawy. są ludźmi inteligentnymi i 
władają kilkoma językami. Rzekomy Pawski bawił 
tu we Lwowie już od dwóch lat i urządzał bardzo 
często eksktrsye. Znaleziono przy nim książeczkę 
kasy oszczędności na 1200 zł. i kilkadziesiąt rubli 
Fuchs miał przy sobie siedmdziesiąt kilka zł. Że 
byli w styczności ze sferami rządowemi w Rosji, 
dowodem listy, które przy nich znaleziono. jeden z 
nich jest od sędziego śledczego Kosińskiego z Pe- 
tersburga. Pawski indagowany, skąd ma pieniądze, 
ułómaczył się, że otrzymał je od firmy Seidl w War- 
szawie przy ulicy S=natorskiej. handlującej winem i 
koniakami. Miał on rzekomo otrzymać od tej firmy 
2000 rubli za to, aby nie świadczył przeciw niej 
w procesie, który rząd tej firmie wytoczył z powodu, 
iż wykryto, że przez szereg lat fałszowała wina i 
koniaki, Rzekomy Pawski podał nadto, że spodziewał 
się od rządu rosyjskiego otrzymać 50.000 rubli za 
swe doniesienie, Aresztowanych odstawiono do sądu 
karnego. 

Zamach samobójczy. Przed kilku miesiącami 
odkryto kradzież, popełnianą w handlu korzennym p. 
Oźmińskiego, następcy Bałłabana. Przez dłuższy czas 
ze sklepu wykradano znaczne zapasy towarów i sprze- 
dawano je kupcom. Pod zarzutem kradzieży areszto- 
wano parobka, zajętego w tym sklepie, Wasyla Ste- 
bełkę Siedział on dłuższy czas w śledztwie, poczem 
odstawiono go do zakładu w Kulparkowie, celem 
stwierdzenia stanu jego umysłu. Onegdaj Stebełka, 
dostawszy niewiadomo skąd butelkę kwasu solnego, 
oblał nim sobie głowę, twarz i ręce. Pospieszono mu 
na ratunek i życiu jego nie grozi niebezpieczeństwo. 
Zarząd zakładu wytoczył dochodzenie, aby się do- 
wiedzieć, skąd Stebełka dostać mógł ów kwas soiny. 
Podejrzenie pada na jego żonę, która go dość często 
odwiedzała. 


Kronika krajowa. 


Agitacye ruskie. Podaliśmy już wezoraj krót- 
kie sprawozdanie z sejmiku relacyjnego p. Barwiń- 
skiego w Brodach, zukończonego bardzo dla niego 
niefortunnie. Dodamy dziś kilka szczegółów. Po mo- 
wie p. Barwińskiego, przerywanej ciągle wyzwiskami 
pod jego adresem, — przyjaciel p. Barwińskiego 
prof. gimn. Sanat postawił rezolucyę, aby wyrazić 
posłom secesyonistom i p, Barwiiskiemu podzięko- 
wanie a pogardę renegaiom. 

W tej chwili wybuchła 
Wr:awa 

Włościanin Czerniak interpelował p Barwiń- 
skiego, dlaczego we Wiedniu nie należał do klubu 
ruskiego 

Barviński: „Zaraz odpowiem“, 

Głosy : „Milcz, dość nam tego gadania!“ 

Czerniak zapytywał dalej, diaczego p Barwiń- 
sk nie przedstawił w radzie państwa, że jego wy- 
brano przy pomocy bagnetów, wódki i kiełbasy W 
r. 1897 wzywano posła publicznie do złożenia man 
datu a on śmiał się z tego. Opowiadu, że Kallay 
obwoził p Barwińskiego, jak Niemiec małpę, po ca- 
łej Bośni i Hercogowinie, a on za smaczne obiady 
wychwalał jego rządy, chociaż jest powszechnie zna- 
ną rzeczą, że ludność tamtejsza jest gnębioną Przed 
„decesyą* nie ceniliśmy Ciebie panie pośle ani na 
centa, teraz po „decesyi*, cenimy Cię za centa, lecz 
nie więcej, a tylko za jedno jesteśmy Ci wdzięczni 
a to: że złożyłeś raz mandat, Postawił wiec wnio- 
sęk na udzielenie posłowi wotum nieufności, za 
czem głosowali wszyscy bez wyjątku 

Prof. Sanat oświadczył, że zamyka obrady i po- 


w- sali piekielna 


pycha Barwińskiego do drugiego pokoju; chłopi 
krzyczą: „chcemy wypowiedzieć juu  podzięko- 
wanie", tłumy cisną się do trybuny w grożmej 


postawie a ze środka lecą na prezydyum zgoiłe jaja. 

Sędzia Harasimowicz krzyczy z trybuny: Marsz 
łujdaki ze sali, ja za nią zapłaciłem, tu moja pra- 
wda! W odpowiedz: na to obecni obrzucają go 
jajami. 

Jeden z włości:n krzyczy, że dożył najszczę- 
śliwszej chwili, usłyszawszy o złożenia mandatu 
przez p. Barwińskiego i proponuje, żeby pożegnać 
się z nim po chrześcijańsku, odśpiewaniein „Wicznaja 
pamiat 1%. Wśród śpiewu wychodzą uczes:niey ze sali 
i ustawiają się pod oknem pokoju, w którym skrył 
się p. Barwiński. Czterech żandarmów z najeżonymi 
bagnetami ustawiło się w poprzek drogi, ustąpili 
jednak tłumowi i przez cały azas zachowywali się 
całkiem tako v nie. 

Tłum czekał 'jeszcze z godziny na p. Barwiń- 
skiego, a nie doczekawszy, rozszedł się. 

Tak skończył się tryumf p. Barwińskiego. 
Wieczorem wybraniec ludu przekradał się bocznymi 
uliczkami na dworzec a nie znalazł sie ani jeden 
chłop, aby mu towarzyszyć. 

„Zm nami naród!“ — wołają wszędzie ruscy 
posłowie; pierwszy ruz odwołał się p. Barwiński do 
tego ludu i dostał taką odprawę, że więcej się o to 
nie pokusi. 

Sankcya monarsza. Cesarz  sankcyonował 
uchwalony przez sejm galicyjski" projekt ustawy, na- 
dającej gminom Ustrzyki i Zakopane prawo pobiera- 
nia opłat gminnych od napojów wyskokowych. 

Kradzież w sądzie. 4 Ko'manis donoszą: 
Unegdaj w nocy włamali się nie »yśledzeni dotąd zło- 
dzieje do budynku tutejszego s'u powiatowego, roz- 
bili kasę ogniotrwałą i zabral z niej 500 kor; 
aktów w tym samym lokalu się znajdojacych nie 
tknęli. 


Amerykańskie pieniądze. Jeneralny sekretarz 
Banku austro-węgierski.go w sprawozdaniu swojem 
zwrócił przed kilku miesiącani uwagę na napływ 
pieniędzy amerykańskich do Galicyi i Węgier, nad- 
syłanych przez emigrantów w drobnych kwotach. 
Pieniądze te nadchodzą w drobniatkich przekazach 
bankowych a jednak sumują się do kwoty, z którą 
zarząd banku państwowego liczyć się już musi bar 
dze poważnie, bo wpływa już znacznie na stosunki 
targu pieniężnego. Pan v. Pranger mówił wtedy je- 
dynie o pieniądzach, nadsyłanych w drodze banko- 
wej. Obecnie rząd zwrócił na tę sprawę uwagę. 
Rząd oblicza, że w drodze pocztowej nadggzło w cią- 
gu dziesięciu miesięcy br. ed emigrantów! z Ameryki 


A EE ZZ O ZA EZ Z EO ZZ Z Z Z Z Z ZE ERZE A EW Z AZ O W W A A O AA Z ANN 


iby prz: dewszystkiem uprosić galic. dyrekcyę poczt o 
„szczegółowe, według powiatów ugrupowane wykazy, 


łokoło 10 milionów koron i przypuszcza, że o wiele 
więcej nadesłano w drodze bankowej. Ażeby uchro- 
nić emigrantów od wyzysku przez drobne firmy ban- 
kierskie, zawarł rząd układ z wielką „American Ex- 
press Company“ w Nowym Jorku, która zobowiązała 
się za drobną prowizyę pośredniczyć w posyłaniu 
z Ameryki pieniędzy i wypłacać je po stałym kur- 
sie, 20 cent. za koronę, Od 1. stycznia wchodzi no- 
wy układ w życie. Ułatwi on dość zuaeznie oblicze- 
nie ogólnej kwoty, napływającej rocznie z Ameryki, 
Dla nas specyalnie pouczająca byłaby statystyka, 
obliczana jedynie dla Gałicyi. W tym celu należało- 


ia dalej zwrócić się do wszystkich banków i kanto- 
„rów bankierskich w kraju z prośbą o wykaz kwot, 
iwypłacanych za ich pośrednictwem z Ameryki. Z te- 
mi cyframi zestawióby należało wykaz kwot, jakie 
nasi emigranci biorą ze sobą za morze i wydatki na 
karty okrętowe. Pierwsze kwoty vestawić można bez 
trudności, bo władze amerykańskie wykazują dokła- 
dnie, ile każdy emigrant ma ze sobą pieniędzy. 
Trzebaby tylko z ogólnych wykazów wydzielić emi- 
grantów galicyjskich. Co prawda, figuraja tam oni 
jedynie jako Polacy, Busini i żydzi bez podania 
przynależności państwowej, ale przynależność da się 
znów z innych wypośrodkować wykazów. Najmniej 
zaś trudności przedstawia obliczenie wydatku na kar- 
ty ukręiowe. Takie zestawienie dałoby nam dopiero 
dobry a bardzo pożądany obraz ekonomicznej warto- 
ści naszej emigracyi. 

Składalca pocztowa oiwartą zostanie 1. sty- 
cznia w Winiatyńcach, pow. Zaleszozyki. 


Kronica powszechna. 


$ Pomnik cesarzowsj Elżbiety Z Wiednia do- 
uoszą ` Sędziowie konkursowi, wybrani dla sprawy 
pomnika ces. Elżbiety, zgodzili się na model artysty 
rzeźbiarza Ritterlicha. Przedstawia on CESATZOWĄ W 
zamyśleniu, siedzącą. 


S$ Scena w sejmie węgierskim. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu węgieiskiego podczas prze- 
mowy p. Kaasa z loży drugiego piętra jakiś star- 
szy mężczyzna zawołał głośno: 

— „Bójcie się Boga! W imię Ojczyzny wzy- 
wam  ópozycyę, aby zaniechała niewczesnej ob- 
strukcyi !4 | 

Służba parlanentarna chciała go usunąć, ale 
on zawołał jeszcze : 

= „Jestem przecież w sejmie węgierskim, a sejm 
węgierski, to zgromadzenie narodowe, do którego 
każdy Węgier ma przystęp". 

Nieznajomy sprowadzony do kancelaryi izbo- 
wej oświadczył, że działał w uniesieniu pod wraże- 
niem mowy obstrukcyjnej, której wysłuchał. Stwier- 
dzono, że się nazywa Meilnyes i jest urzędnikiem 
magistratu. 


8 Wybuchy wulkaniczne Z Hon lulu donoszą, 
że w pobliżu Hawai, na grupie wysp Alaitiam na- 
stąpił groźny wybuch wulkaniczny. Jednocześnie fala 
morska, wysoka na st. 30. zalała miejscowość Oahu 


na wysepce tejże nazwy i zburzyła liczne domy 
mieszkalne, oraz kolej żelazną. 
Zmarli. 

Paweł Świtalski, em. radca namiestnietwa, 


umarł we Lwowie, przeżywszy łat 70. 

Antonina Kamieniobrodzka wdowa po oficerze 
b. wojsk polskich z r. 1831, umarła we Lwowie 
przeżywszy lat 81. s 


Ze stowarzyszeń. 


Stow. terminatorów św. Stanisława Kostk 
w Aadahl 3. atycznia w „Jokole* dwa prodiit 
„Bzopki“ ks. Alf.. "Wróblewskiego, jedno o god. 3 i pół 
popočudnių — drugie o god . 7. wieczor. 
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; Wiesz, iak pragnę, żeby się mój mąż od- 
zwyczaił od palenia papierosów, że gotowam nje 
wiem co dać za to... 


— Jakto ? A przecież sama palisz tak namię 


— Właśnie, 
kosztuje... 


tnie * 


i dlatego Zrozumiałam, ile to 


Z całego świata. 


Paryż 29. grudnia. Deputowany Gerauld 
uczynił w izbie deputowanych wniosek o 
uchwalenie 150.000 fr. dla pani Skłodowskiej- - 
Curie i jej męża na prowadzenie dalszych ba- 
dań nad radium. 

Forbach 29. grudnia. Jorbacher Ztg. 
donosi, że cesarz niemiecki potwierdził wyrok 
sądu wojskowego, skazujący porucznika Bil- 


sego na wydalenie ze służby i 6 miesięcy 
więzienia. 
Basohm ut (w gubernii jekaterynosław- 


skiej) 29. grudnia. W kopalni zawalił się 
szyb, zasypując 11 robotników. Gubernator 
kieruje akcyą ratunkową. 

Nancy 29. grudnia. W nocy z niedzieli 
na poniedziałok zamordowano mieszkającego 
tu austryackiego poddanego Aleksandra Ho- 
rowitza, w okrutny sposób Podejrzanych o 
spełnienie zbrodni jest dwóch ludzi, którzy 
uciekli z Nancy, mianowicie agent handlowy 
Schnapp i urodzony we Lwowie Jakób Sen- 
zer. Dotychczas nie zdołano ich wyśledzió. 

Wiedeń 29.grudnia. Tatejsza policya 
aresztowała urzędnika Banku berlińskiego dla 
handlu i przemysłu, Paltzera, pod zarzutem 
sfałszowania dwu listów kredytowych t. zw. 
Credit Lyonnais, w sumie 70.000 franków. 
U Paltzera znaleziono znaczne sumy pienię- 
dzy i liczne kosztowności. 


: Stam powietrza. „Sprawozdanie centralnej sti- 
cyi meteorologiecznej we Wiedniu i austryackich kot vi. 


państwowych. Dnia 28. grudnia 1908 o ine 7 

rano Czerniowce —l-1 EET S — a LA. Tyo 

Skole —:—, Przemyśl —'—, Jarosław —'—, Tarnów 

Arkę „Nowy Zagórz ===, Kraków +10, Praga +50, 

iedeń -|-5'0, Semmering ——, Budapeszt +10 

Ischl ——, Riva +-—, Tryest +" -; Celsyusza. i 
Japonka. 


Z powodu zatargu pomiędzy Rosyą a 
Japin zwróciły się znowu oczy Europy na 
daleki ` schód. Czy rzeczywiście daleki? 
Chyba nie. Wszak z Japonii mamy ciągle 
szybsze i lepsze wiadomości, aniżeli z Rosyi, 
co można łatwo skonstatować przy każdej 
ważniejszej sposobności. Japonia garnie się 
do Europy, Rosya czyni to pozornie tylko. 

Nawet kobiety japońskie nie są już dla 
Europy zjawiskiem zbyt egzotycznem. Po 
raz pierwszy zjawiły się Japonki na lądzie 
naszym w r. 1873 podczas wystawy powsze- 
chnej w Wiedniu, gdzie niejeden „Galicya- 
nin* mógł je oglądać, gdy w japońskiej her- 
baciarni roznosiły gościom herbatę. Od tego 
czasu coraz to liczniej przybywać zaczęły, 
zwłaszcza do Niemiec i Francyi młode Ja- 
onki dia nauki, aż wreszcie znana aktorka 
japońska Sada Jakko, objeżdżając Europę, 
nie pominęła już Krakowa. Nawzajem do Ja. 
ponii udaje się coraz to więcej podróżników, 


r 


którzy kraj ten badają szczegółowo, nie kie: 
rując się powziętemi z góry uprzedzeniami, 
Otóż pomimo całego postępu, którym 


Japonia poszczycić się może, kwestya kobie= ; obowiązujących ustaw skarbowych w języku polskimi| służby czynnej rezerwistów zapasowych wy- 


i daraa a A 
J w szozególności adwokatom oraz urzędnikom skarho- [| 


wym, że bliżej rozwodzić się tutaj nad tym faktem 
nie ma chyba potrzeby. Sądzę przeto, ża wydawnietwo 


GAZETA NARODOWA 


Środy dnis 30. Grudm: 1! 


ez 


W rzenie na Węgrzech. 


Budapeszt 29 grudnia. Powołanie d 


„| 


ca spoczywa tam jeszcze w pętach począt- jw podobnej formie, jak np, kodeks handlowy prof, W9łało na Węgrzech nowe wzburzenie umy- 


xowych. Wprawdzie cd r. 1869. i na tem 
polu pośród sfer wykształconych i postępo- 
wych bardzo wiele zdziałano, ale ogół naro: 
du w sprawach feminizmu nie odstąpił jeszcze 
od tradycyjnych zwyczajów. Nauka ..onfu- 
cyusza głosząca, że kobieta jest służebnicą 
mężczyzny, zachowała się jeszcze w Japonii 
prawie w całej pełni. W dzieciństwie troskli- 
wie chowana, dziewczyna japońska z chwilą, 
gdy na znak dojrzałości otrzyma strój głowy : 
z kunsztownemi szpilkami, pracować musi) 
i „służyć“, dopóki ojciec nie postanowi o dal- | 
szych jej losach. Ażeby umożliwić braciom 
naukę, musi często Japonka nawet z tak 
zwanych lepszych sfer 186, do herbaciarni na 
służbę, albo oddać się rzemiosłu tancerki, 
a nawet... „gejszy“ Nie ubliża to wcale jej 
czci niewieściej i taka „gejsza“ bez trudu 


Rosenblatta i Wróblewskiego, lub ustawa karna 


sympatyczniej i że byłoby ono dla wielu prawdziwem 
dobrodziejstwem. Gdy jednak opracowanie tego. dzia 
łu ustawodawstwa w języku polskim natrafia w po- 
równaniu z innemi gałęziami prawa na znacznie 
większe trudności z powodu tak istnego wprost o- 
gromu, jak i bardzo wielkiej różnorodności materyału, 
dalej wskutek prawie zupełnego braku tłómaczeń 
polskich (np. ustawy o należytościach), tudzież z po- 
wodu braku ustalonej polskiej terminologii prawni- 
czej w tej dziedzinie, zwłaszcza (np. w dziale nsta- 
wodawstwa 0 podatkach spożywczych techniczne po- 
stępowanie przy produkcyi przedmiotów opodatkowa- 
wiu podległych), zwracam się na tej drodze do 
wszystkich pp. prawników, w pierwszym rzędzie do 
pt. konceptowych urzędników skarbowych y prośbą, 
aby dla publicznego dobra  zechcieli pudjąć się tej 


znajduje męża, którego nie gorszy rzemiosło | pracy, której tylko zbiorowo wspólnemi siłami doko- 


narzeczonej 

Jak ojciec dowolne rozporządza losem 
córki. tak samo i mężowi przysługuje to 
prawo wobec żony. Mąż odtrącić może swoją | 
żonę z powodów, które w Europie nie zasłu- 
giwałyby wcale na uwagę. przyczem nie potrze- 
buje wcale starać się o jbj zaopatrzenie a co 
gorsza 0 zaopatrzenie dzieci, które w takim 
razie pozostają przy matce. 
bienie, z. mało wydatna praca, a nawet po- 
ciąg do plotkarstwa są wystarczającym po- 
wodem do zerwania związków małżeńskich. 
W ostatnich czasach energiczniejsze kobiety 
japońskie bronić się zaczynają przeciwko te- 
mu teroryzmowi I tak niedawno pewna Ja- 
ponka nie chciała wykonywać niektórych ro- 
bót, narzuconych jej przez męża, a gdy ten 
zagrosił jej zerwaniem małżeństwa, udała się 
ze skargą do sądu. I uzyskała wyrok przy- 
chylny dla siebie. Sąd orzekł, że narzucone 
jej przez męża prace 
biety i że nie ma żadnego powodu do zrywa- 
nia związków małżeńskich. 

Z drugiej strony przyznać należy na po- 
chwałę Japończyków, że dla żon, odznaczają- 
cych się cnotami domowemi, są mężami, nie 
gorszymi od Europejczyków. Gdy żona od- 
prowadza wedle zwyczaju odchodzącego mał- 
żonka aż do progn domu, żegna ją mąż tak 
czule, iak gdyby wybierał się w daleką po- 
dróż. A gdy wraca do domu i żona również 
wedle zwyczaju oczekuje go na progu, wita 
ją tek serdecznie. jak gdyby nie widzieli się 
co najmniej od kilku dni. 

Japonka zasługuje zresztą na uznanie 
dla wielu wrodzonych jej zalet. Mała, zgra- 
bnie zbudowana, odznacza się nadzwyczajną 
schludnością tak co do swojej ocoby, jako też 
i co do otaczających ją sprzętów. Nawet ko- 
bieta z gminu jeżeli tylko może, kąpie się 
codziennie. Najmniejszy potok, płynący przez 
osadę, ma w Japonkach najwytrwalsze przy- 
jaciółki, Rozwichrzone włosy na głowie ko- 
biety wywołałyby tam ogólne zgorszenie. 
Najbardziej nawet obciążona pracą Japonka 
zawsze jest uczesana nienagannie. W pracy 
domowej mogą być wzorem dla kobiet euro- 
pejskich. . 

W ostatnich dziesiątkach lat uczyniły 
Japonki olbrzymie postępy na polu fele Ho 
mysłowej zwłaszcza jako nanczycielki. Szi- 
moda Uta i Kaji, przełożone dwóch wyższych 
zakładów naukowych żeńskich, zyskały sobie 
sławę nawet pośród Anglików, tak bardzo w 
tej dziedzinie wymagających. Zmarła przed- 
wcześnie pani Ichijo była p wieściopisarką 
pierwszorzędną i zajęłaby nawet w Europie 
poczestne stanowisko. Dzisiaj berło powieścio- 
pisarskie dzierży pani Rapomni Kimi. Zna- 
czna liczba kobiet japońskich zyskała sobie 
wielką popularność odczytami i recytowaniem 
arcydzieł literatury japońskiej. i 

W zawodach praktycznych zajęły Ja- 

jonki równie dosyć wybitne  stanowiske. 
w biurach bankowych i handlowych, LU 
pocztach i centralnych stacyach  telefonicz- 
mych pracuje mnóstwo kobiet. W dziedzinie 
stowarzyszeń zdziałały Japonki bardzo wiele. 
Posiadają „towarzystwo kobiet dla podnosze- 
nia kultury*, znaczną liczbę ochronek, szkoły 
dla dozorczyń chorych i cały szereg innych 
naukowych i dobroczynnych stowarzyszeń. 
Wspomniane „towarzystwo kobist dla podno- 
szenia kultury“ liczy przeszło 10.000 członków. 


Ruch artystyczno-literacki, 


* Nowa kompozytorka polska. Na koncercie 
w Bali Foluarmonii w sobotę dbia 2. stycznia od- 
śpiewa p. Irena Bohus-Hellerowa pieśń, skomponowa- 
NĄ przen pannę Zofię Obtułowiczówny do słów Ko- 
pójdą ja w lasy". Za prawdziwą zasługę 
poczytać musimy pani Bohus-Hullerowej, że wpro- 
wadza na estradę pieśń młodziutkiej kompozytorki, 
gdyż tm samem da jej niezawodnie zachętę do dal- 
szej na tem polu pracy, tembardziej. że utwór ten 
w wykonaniu tak znakomitej artystki musi się podo- 
bać i zdobędzie l ury dla kompozytorki, 

* Zbiorowe wydawnictwo austr. ustaw skar- 
bowych w języku polskim. Po. . dem nieznajomości 
austr. ustawodaw stwa skarbowego u nas, vraz niepo- 
radności naszego społeczeństwa w kwestyach z tej 
tak żywotnej dziedziiy prawa publicznego jest oprócz 
wiełu okoliezr ości także brak systejiuatycznego opra- 


nopnickiej 


cowania w yke o» skim ważni.jszych i zasadni- 
ayoh sza ekaruowych, trak, który uadto w nie- 
maie mirae utrud ia organom vłańsy du tego no- 
wołanym  ókonywanie tego prawa. Jest tv rzecz tak 
gólnie nel | Bzerszewn ogulawi | prawnikom, 
mas n o- 

——ua 

LUDWIK STASIAM. 
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Matka ziemia. 


Na sali rozpraw podsędek (w języku ga- 
licyjskim c. k. adjunkt sądowy) namawia 
wiejską  kobiecinę, aby zaniechała dalszego 
sporu i zawarła uniowę. y 

— Zgódżcie się Osiczyno! | 

— Nie mogę świetny sądzie. | 

— Pałkowski zapłaci wam w razie zgo- 
dy pięćdziesiąt papierków 
To niech da. Í 

— A więc przyjmujecie? 

— Przyjmuję. 

E Do Zm Pałkowski obejmuje z 
owym rokiem ziemię, wam zaś płaci także i 
owy rok sto koron. 
of! Jakto proszę 


łaski świetnego 


yszeliście przecie, co mówię. 


Kłótliwe usposo-, 


przewyższają siły ko-| 


nać można, 

Sądzę, że takie zbiorowe wydanie ustaw skar- 
bowych w języku polskim, któreby finansowo z pew- 
nością opłaciło się, zapełniłoby dotkliwie przez nas 
wszystkich odezuwaną lukę w naszej literaturze fa- 
chowej a nadto, o eo mi przedewszystkiem chodzi, 
oddałoby rzeczywistą i doniosłą usługę społeczeństwu, 
które przecież w tak szerokim rozmiarze znajomości 
tego prawa potrzebnje i z władzami skarbowemi w 
|eiggiłym jest niemal kontakcie. Redakcye fachowych 
pism prawniczych i ekonomicznych, związki i insty- 
tucye naukowe, oraz tych wszystkich, którzyby w ja- 
kikolwiek sposób współdziałać chcieli w tej pracy, 
tak pożytecznej z jednej, choć trudnej i mozolnej z 
drugiej strony, uprzejmie proszę o łaskawe zwrócenie 
się do mnie; gdyby znalązła się większa ilość osób, 
chcących wziąć udział w tem wydawnictwie, nastą- 
piłby po wspólnem porozumieniu rozdział referatów ; 
w pierwszym rzędzie należałoby mem zdaniem zor- 
ganizować ankietę dla ustalenia terminologii, w czem 
prawdopodobnie Akademi Umiejętności nie odmówi- 
|łaby swego poparcia. 

Dr. Jerzy Michalski, docent uniwers. jagiellońskiego 


* Encyklopedya polska. Krakowska Akademia 
Umiejętności na walnem posiedzeniu, które się od- 
było dnia 1 bm., uchwaliła przystąpić do wydania 
Encykłopedyi Polskiej. Encyklopedya ta, objętości 


od 120—150 arkuszy druku, zawierać będzie w tre- | 


ściwem, a ściśle naukowem przedstawieniu wszystko, 
co dotyczy historyi, literatury, językoznawstwa, etno- 
grafli, historyi cywilizacyi Polski, Litwy i Rusi. Ko- 
mitet redakcyjny niebawem rozpocznie swoje czynno- 
ści, a samo wydawnietwo ukaże się odrazu w ca 
łości i to prawdopodobnie najpóźniej po upływie lat 
pięciu. Wszyscy uczeni polscy, pracujący w «dno- 
Śnych działach nauki, będą zaproszeni do współ- 
pracownictwa. Układ Encyklopedyi nie będzie alfa- 
betyczny, lecz obejmie pojedyncze materye w 080- 
bnych monografiach. 


Repertuar teatru Iiwowskiego miejskiego. 
We środę Jun Gabryel Borkmanć szt w 4 aktach 
Henryka Ibsena 
Filharmonia. 
W sobotę koncert p. Ireny Bohuss-Hellerowej. 


Colosseum w pasażu Hernanów, płzy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 8 wieczorem WSpa- 
niałe przedstawienie, W niedziele i święta 2 przed- 
stawienia o godzinie. 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy progran . Bilety 
są wcześniej d nabycia w biurze dzienników Plohna, 
ul, Karola Ludwika 9. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 


ulicy 


— Wegoraj do sądu powiatowegu dla spraw 
cywilnych weszła księżna Klotylda Woroniecka i 
grożąc sędziom sztyletem, domagała się wydania ja- 
kiegoś fikcyjnego depozytu. Okazało się, że księżna 
dostała napadu obłąkania. Pogotowie ratunkowe za- 
brało ją i edwiozło do szpitala na oddział dla umy- 
słowo chorych. Ks. Klotylda Woroniecka od pewnego 
czasu zwracała nwagę dziwnem swem postępowaniem, 
Mianowicie kazała w sprawie swego rozwodu i ma- 
jątku rozlepiać na murach m. Krakowa afisze, w któ- 
rych dawał się odczuć niezupełnie normalny stan jej 
umysłu, 

— W depeszy, nadeszłej wczoraj po południu 
z Krakowa, doniesiono. że w szpitalu ów. Łazarza 
rzucił się w stanie nietrzeżwym z parasolem w ręku 
na radeę dworu prof. dr. Korczyńskiego tamtejszy 
służący, Jan Szczudło. Obecnie — jak się dowiadu- 
jemy — Szczudło dokonał brutalnego napada nie na 
prof. dr. Korczyńskiego, lecz na sekundaryusza szpi- 
tala św. Łazarza, dr. Teofila Torczyńskiego. 


Z WARSZAWY. 


(Pocztą.) 

— Dzienniki petersburskie donoszą, że 
następcą biskupa Roopa na tyraspolskiej sto- 
licy biskupiej mianowany będzie członek me- 
tropolitalnej kapituły mohylewskiej, dziekan 

etersburski, prałat ks. Witołd Erdman, pro- 
bosak kościoła św. Stanisława w Peters- 
burgu. 


Telegramy i telefonematy. 


Nejm węgierski. 


Budapeszt 29. grudnia. Sejm węgier- 
ski prowadzi na dzisiejszem posiedzeniu da- 
lej dyskusyę nad kontyngentem rekrutów. 

ral Lovaszy (z frakcyi Szeder- 
skenyiego. 


— Ja mam niby w nowy rok... 

Oddać mu ziemię. 

— Kiedy ja tę ziemię zasiałam. 

Ale on płaci. 

Dwadzieścia lat trzymałam ten grunt. 
Dziś się z prawa Pałkowskiemu na- 


leży. 

— Ja dałam jesienią ziarno. 

- No to eśż z tego? 

— W pocie mego czoła siałam. 

— To też dlatego, za wasz pot, on daje 
wam sto koron. 


— Niech daje. Ja sobie żyto zbiorę. 
Ależ nie zbierzecie żyta! 
A to czemu? 
Bo on żyto zbierze. 
Jakto? To ja w pocie mojego czoła 
siałam, a Pałkowski będzie zbierać?! 
— Tak jest. 
— Wyrzedę mı chce zrobić ten paruch, 


ży to 


| ten krzy wdziciel! 


On was' wcale nie krzywdzi! Wszak 
płaci 
— Bo się należy. 
- A więc się zgadzacie? i 
Na to, żeby on zasiane przezemnie 
żyto, zbierał, nie zgadzam się. 


| słów. Wczoraj miało się tu odbyć zebranie 


Ę l t i 
prof. Itosenblatta, powitałyby wszystkie koła jak naj-' rezerwistów, w celu zaprotestowania Z 


ciwko temu zarządzeniu władzy wojskowej, 
lecz paoa odbycia tego zebrania zabroniła. 
Wielkie niezadowolenie panuje mianowicie 
wśród studentów uniwersyteckich, których 
znaczna część wskutek tego zarządzenia znie- 
wolona będzie przerwać studya. 


Sejm bukowińsii 


Czerniowce 29. grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzenin sejmu bukowińskiego — jak 
już wczoraj donosiliśmy przystąpiono do 
dalszej generalnej dyskusyi nad budżetem na 
r. 1904 W dyskusy! przemawiali Onciul i 
Straucher. Ten zaatakował ostro wydział kra- 
jJowy 1 wykazywał braki budżetu, atakując 
ostro posłów większej własności. Poseł Pi- 
huljak omawiał politykę kościelną w grecko- 
oryentalnym konsystorzu i zarzucił grecko- 
oryentalnemu rumuńskiemu duchowieństwu, 
że uciska Rusinów i zaciera słowiański cha- 
rakter dyecezyi. W końcu budżet uchwalono. 


Z Watykanu. 


Rzym 29. grudnia. Oservatore Romano 
ogłasza inotu proprio papieża o muzyce ko- 
ścielnej. (jeiec św. pol ca, aby w kościołach 
nie wykonywano zwykłych, świeckich utwo- 
rów muzycznych, na efekt obliczonych. Ko- 
biety mają być od udziału w śpiewie kościęl- 
nym wykluczone a miejsce ich mają zająć 
dzieci. 

Z Serbii. 

Sofie 29. grudnia. Posłowie opozycyjni, któ- 
rzy po ostatnich scenach opuścilisob1anie, wydali 
manifest do narodu. Oświadczają w nim, że 
w bieżącej sesyi nie powrócą do sobrania. 
W manifeście powiedziano dalej, że ci, któ- 
rzy naruszyli regulamin i większość, która to 
ścierpiała ponosi odpowiedzialność abstynen- 
cyi opozycyonistów. 


Macedonia. 


Rryma 29. grudnia. Giornale d'It ilia do- 
że jeneral Sesmondo mianowany zostal 
ndantem żandarmeryi macedońskiej. 


nosi, 
kome 


Rosya-Japonia 

Łendyn 29. grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Portsmonth - Obiega pogłoska, że 
angielska flota na wschodzie ma otrzymać 
wzmocnienie. Władze nie wiedzą o tem. Admi- 
ralicya wystosowała do wszystkich rezer wi- 
stów marynarki wezwanie, aby podali swe 
adresy, wedłag których możnaby ich telegra- 
ficznie powołać. Podobny rozkaz wydany był 
swego czasu przed rozpoczęciem wojny w 
poładn. Afryce. 


Londyn 29. grudnia, Dzienniki dono- 
szą, że poseł japoński przybył wczoraj do 


ministerstwa spraw zagranicznych i złożył 
tam - jak słychać — bardzo ważne oświad- 
czenie. 

Morning Post stwierdza, że mylne jest 


doniesienie, jakoby Japonia wyznaczyła Ro- 
syi pewien oznaczony termin na odpowiedż. 


Iaudyn 29. grudnia, St. James Gazette 
twierdzi, że między stolicami europejskiemi 
a Waszyngtonem toczyła się Żywa wymiana 
not, ktorej rezultatem jest postanowienie, że 
w razie wojny Rosyi z Japonią wszystkie 
mocarstwa zachowają Kuinan oie, Także An- 
glia zobowiązała się zachowania neutralności, 
chociaż uważa żądania Japonii za usprawie- 
dliwione, gdyż odpowiadają danym przez 
Rosyę przyrzeczeniom. 


Tokie 29. grudnia. Miristeryalna rada 
zatwierdziła na nadzwyczajnem posiedzenin 
uchwałę rządu w sprawie -srzyspieszenia bu- 
dowy kolei z Soeul do Fuzanu i inne zarzą - 
dzenia natury wojskowej. 


Maudżurya 

Pekia 29. grudnia. Wiceprezydent mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych Lienfung 
odwiedził rosyjskieg . posła Lessara i prosił 
go o bliższe informacye co do zamiaru Rosyi 
opróżnienia Mandżuryi. Lesser odpowiedział, 
że z dwu przyczyn nie może to obecnie na 
stąpić. o pierwsze z powodu wielkich mro 
zów, wskutek których wojska nie można 
wycofać, ponieważ nie ma go gdzie pomie- 
ścić. Po drugie interesa Rosyi mogłyby być 
narażone, gdyby Rosya podczas rokowań 
z Japonią opróżniła Mandżuryę, ponieważ 
powstałoby niebezpieczeństwo, że Japonia 
może skorzystać ze sposobności i wpaść do 
Mandżuryi. 


Fiiadeltia 20 grudnia. Biuro Reutera 
donosi, że łódź wojenna „Dixi- odpłynęła do 
Kolon, mając na pokładzie 600 żołnierzy iza- 
pasy umanicyi i Żywności na 5 miesięcy dla 
1000 ludzi. 

Berlin 29. grudnia. Prywatnie donoszą 
z Nowego Yorku: Z powodu wiadomości, że 
w Kiszyniowie przygotowują na ruski nowy 
rok nową rzeż żydów, zwróciły się nowojor- 
skie stowarzyszenia żydowskie do prez. Roose- 
velta i kongresu z petycysmi o interwencyę 
rządu Stanów Zjednoczonych. Były konzul 
generalny Szymon -Wolff ma dziś departa- 
mentowi państwowemu wręczyć w tej sprawie 
petycyę, poczem przyjęty będzie przez Roose- 
i velta na posłuchaniu. 


luchaj kobieto! Czy ja się z wami 
| dziś dogadam. czy się nie dogadam?! 

Chcę zebrać Żyto, jasny sądzie. 

— [le warte to żyto?! 

Takie piękue żyto! Zeszła ozimina, 
że się oczy radują .. 

— Ile będzie warte żyto. gdy go zbierze- 
cie z pola? ' 
| — Z korca wysiewu pewnie czterdzieści 
pięć papierków. 

— No to słuchajże kobieto! Pałkowski 
ci ofiaruje nie czterdzieści pięć, ale pięćdzie- 
(siąt papierków. to znaczy, że wam płaci wa- 
sze zebrane za rok Żyto, a prócz tego daru 
|je wam pięć papiefków, czyli dziesięć koron. 

— No a żyto? 

— Żyta zbierać wie będziecie. 

Osiczyna podnosi do ócz fartuch, zakry- 
wa oczy, wybucha płaczem. 

Przecie ja biedna wdowa, to żyto sia- 
łam, ja go w pocie mego czoła siałam, ja 
grunt pokładałam, moja śliczna ozimina, moje 
błogosławieństwo Boże! 

— Słuchaj babo, czy ja mam z waryatką 
do czynienia. czy wy macie pięć zdrowych 
(klepek, czy ich nie macie?| Przecie ja chcę 

waszego dobra, tylko waszego dobra i Pal- 


oy 
i 
| 


4 | 
piaski 
rzaeh, 
na GU n 
kich urz 
« budzić é í 
uZnYmM Se 
Iplsknycu, Ira 
[inu na odeżyta 
| więc, Ze ma prie 
, Uraicnii, Thais, s 
| kilka z tych 
|swój zagadkewyr uśmi! 
Oblicza ich są wprawdz 
Stolnce «hok małe urny 
(leszcze Uarwiki i :naści dn 
otaczają jeszez* powieki. rzę 
szpary oeza» sztueznie powiek 
igły 1 flakony z antymanium 
Mal. zwierciadełka nolewane. 
leża nieużyteczne.,. 

Prowdziwe, albo i częściej fu 
barwione na kolor miedzi, tworzą n 
pukle, wśród których rozpoznać mó 
tych kwiatów ertr.ny i svkomory. W 
sów kryją się miniaturowe flakoniki, 
kropla po kropli wonne aleiki, Wszystk 
wzięte, tworzy niemy Język, przy pomocy 
hiedne, zeschniete mała mówią o swcjem 
Frzywiazaniu do życia, 

Szczątki szat zachowały się wzgled.ie 
Znajdują się tam szale kol rn różowege, nieb 
i lila, z medalionami, na których są wrob:d 
scen msytclogicznysh 1 pasterskich, lotosów i pt 
rozmaitych, Ped szalami stroje wełniane lub jed 
lne o delikatnych kolorach blado- różowym i żólty 
bąi:4 mieniące się żywemi barwami smaragdu, szg 
frauu i tvrkusu. Pod sukniami, sięgającemi ziemi, 
muślinowe koszule, 

Koszule te należały widocznie do najprze- 
dniejszych części stroju kobiet ówczesnych, są bo- 
wiem wyszywane w różnokolorowe kwiaty. liście 
i figure wyszukanego smaku i wysokiej wartości 
artystycznej. 

W ten sposob niedyskretua nauka odniera gro- 
bom ich tajemnieę i na podstawie tych drobnych 
szczegółów toalety luieszkanek Antinoi bodaj że po: 
zwala nam odtworzyć życie odlegiei przeszłości 
w całej jego postaci, barwie i przepychu czasów 
Hadryana, który założył to miasto zapewne ku czci 
pięknego młodzi+ńca, Antinousa. 


" 


Dział ekonomiczny 
B Międzynarodo: y karte! naftowy. Frantfur- 


ter Zig. donosi, że pomimo niedawuvch zaprzeczeń 
stanowczych porozumienie między kartelowemi rafi- 
neryami nafty austryackiemi i umerykańskiemi a ro- 
svjskiemi jest zapewnione E' sport nafty galicyjskiej 
do Niemiec nie ustanie i owszem ma być powiększo- 
ny. Umówiono się, że z produkcyi austryaskiego kar- 
telu rafneryj, o ile starczyłoby na eksport, połowa 
przez szereg lat ma być o cztery marki poniżej no- 
towań hamburskich dawaną niemiecko-amerykańskie- 
mu towarzystwu naftowemu w Hamburgu (za któ- 
rem stoi amerykański Standard Oil) i niemiecko- 
rosyjskiemu importowemu towarzystwu naftowemu w 


Berlinie (Nobel i Rotszyld), Drugą połowę zachowują | B 


sobie rafinerye na bezpośredni eksport do Niemiec, 
muszą jednakowoż 25 pre swego wyższego zysku 
dać grupie powyższej. Materyał eksportowy wynosił 
dotychezas 50.000 tonn; spodziewają się podwojenia 
tej ilosci w r. 1904. Umowa nosi dotychczas formę 
oferty rafineryj austrvackich dla obu towarzystw 
niemieckich; ratyfikacya ma być do 20. stycznia 
dokonaną i mie wątpią, że przyjdzie do skutku. 
Udział amerykański ma wynosić 85 pre., rosyjski 
15 pre. 


8 Taryfy naftowe. Ministerstwo kolejowe wy- 
słało wczoraj do rafineryj uafty, oraz do związku 
producentów surowca „Roja* zaproszenie na ankietę 
w sprawie zamierzonego podwyższenia taryf nafto- 
wych. Na ankietę proszeni sa także reprezentanci 
kolei prywatnych. Avkieta ta odbędzie się 11. sty- 
cznia w ministerstwie kolejowem. 


B Nowe działa. Administracya wojskowa zamó- 
wiła w fabryce Szkody w Pilźnie łoża armatnie re 
stali niklowej. Jest to wielkie zwycięstwo tutejszych 
przemysłowców, którzy od samego początku protesto 
wali przeciw sporządzaniu łoży » bronzu, których 
prywatny przemysł austryscki nie wyrabia, 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. Dnia 29. gru- 
dnia. Ceny za 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
koronowa. Pszenica gotowa 3:25 do 840, pszenica nowa 
8'00 do 8:10, żyto gotowe 6:60 do 6:80, nowe 6:50 do 
660, owies obroczny gotowy 5:60 do 5:80, nowy 5:50 do 
| 57h, jęczmień pastewny 5'10 do 5:40, jęczmień browarny 
| 5-5- do 5775, rzepak 9-60 do 9-80, rzepak nowy 0:— do 
0-—, groch pastewny 6'25 do 6'40, Ad do gotowania 
7:50 do 9:50, wyka 5— do 5:25, bobik 5-40 do 5:60, bre- 
ezka ((—: do 0*—, kukurudza nowa 5:90 do 610, stara 
635 do 6:40, chmiel za 56 kilo od 160 do 175, koniczyna 
czerwona 55— do 60—, bisła 65— do 75:—, szwedzka 
45:— do 55'—, tymotka 19— do 21-—. 

Spirytus loco za 50 litrów gotowy 18:75 do 19:00 
arnopol eskontyngentowy 1275 do 1800. 


w koronach 
cisańska 772 do 7-73, 
jęczmień morawski 0— do 
es węgierski 
rzepak na sierpień- 
na styczeń-kwiecień 


paritas 


| ay | do — — 

Ceny niezmienione. 
| Usposobienie nieoznaczone. 

Budapeszt dnia 29. grudnia. Kurs w koro- 
nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na październik 
764 do 7:05, na kwiecień 785 do 786, Żyto na pażdzier- 

ik 0"— do 0*—., na kwiecień 6:69 do 6-70, owies na pa- 


| m 


kowskiego zmusiłem namową, aby zawarł dla 
was korzystną umowę. Jeśli dobrowolnie u- 
mowę przedemną zawrzecie. to dostaniecie 
i żyto i dziesięć koron. jeżli zaś nie, to do- 
staniecie tylko żyto, Bierzecie więc sto koron, 
czy nie bierzecie?! 
Osiczyna płacze. 

Przez Boga sprawiedliwegc, jakże to 
może być, żebym ja, biedna wdowa, sama we 


łzach siała Żyto, a on ten Pałkowski moją 
pracę zbierał ?| 

Sędzia chwycił się za glowe. 

— Ja dzisiaj oszaleję. | 


— Ulituj się prześwietny sądzie nade. | 
mną biedną wdową. której Pan Jezus dał sli- 
czną oziminę.... 
| — Osiczyno! Słuchajcie! Jeszcze raz do 
rozumu waszego mówię. Ile będzie wartać 
żyto z tej oziminy, gdy go zbierzecie z pola ? Į | 

Co? Ze słomą, to pewnie czterdzieści 
pięć papierków.? Tak śliczniutko zeszło. . 

— Pałkowski daje wam pięćdziesiąt 

Fa Pięćdziesiąt? No to dobrze. A gdzież 
żyto 

Zebrani na sali rozpraw wybuchli śmie- 
chem, sędzia przetarł ręką czoło. 

— Dość tego. Patere quem 


ipse Jectsti 


acki z 


Warszawy, J iudrof ze 
Schwejki syjskiego, M. 
bBurzviiski ? Ysuka, J. Stel- 


mach z Żółkwi. owd. 
4 
2 ostfggniej chwili. 
Mosya-l aponia. 
Paryż 29. grudnia. Donoszą tu, że 


londyńskie dziennik: ogłaszają oświadczenie 
japońskiego po:elstwa w Londynie. Wedlug 
tego oświadczenia ostatnia nota Japonii do 
osyi zawierała następujące warunki: For- 
malne uznanie niezawisłości i nietykalności 
Korei i Chin. Równe traktowanie wszystkich 
narodowości. Przyjęcie systemu „otwartych 
drzwi* w Korei i Chinach. Zawarcie osobnej 
umowy w sprawie Mandżuryi. 

Rek!m 29 grudnia. Biuro Reutera do- 
n si, że wicezrólowie trzech prowincyj środ- 
kowych zawiadomili, iź mają do rozporządze- 
nia 90%00 żołnierzy, wykształconych przes 
zagranicznych oficerów. 

Londym d. 29. grudnia. (Tel. pryw.) 
Daily Mail dowiaduje się z Tokio, że rada 
ministeryalna na podstawie paragrafów japeń- 
skiej konstytucyi uchwaliła użyć sumy 5 mi- 
lionów funtów na zbrojenia na wypadek 
wojny. Oba okręty japońskiego Czerwonego 
krzyża otrzymały rozkaz, aby stać w po- 
gotowiu. 

Londy: 29. grudnia. Daily Telegraph 
donosi, że Japonia nie żąda opróżnienia Man- 
dżuryi, lecz odszkodowania na wypadek, 
gdyby Rosya przyjętych na siebie zobowią- 
zań nie wypełniła. Japonia żąda dalej, aby 
uznano jej zwierzch. ictwo nad Koreą. 

Daily Express donosi z Kobe, że powo- 
łano wszystkich na urlopie będących oficerów 
1 żołnierzy. W arsenale pracują bez przerwy, 
dzień i noc. 

Daily Chronici: zapytały tutejszego po- 
sła, czy Japonia liczy na czynne poparcie ze 
strony Anglii w myśl traktatu. Poseł odpo- 
wiedział potakująco. 


Z obozów czeskich. 

Praga 29. grudnia. (Tel. pryw.) Dais 
odbędzie się posiedzenie młodoczeskiego ko- 
mitetu wykonawczego, w którem wezmą u- 
dział posłowie z Morawii. 


O©Olomnaniec 29. grudnia. (TeL powa 
W Niedzielę rano odjechał stąd arcybiskup 
Kohn do Rzymu. Przed wyjazdem odbyło się 
oficyalne pożegnanie się arcybiskupa z kle- 
rem. Arcybiskup zamierza już w najbliższym 
tygodniu powrócić. 

Wiedeń 29. grudnia. (Telg. pryw.) 
Adwokat dr. Zinner jak słychać oskarżony bę- 
dzie nie o sprzeniewierzenie lecz o oszustwo. 


m 


lrgem. Przecie je miechów na loteryi nie wy- 
grałem. 

— Otóż moja Osiczyno mówię do was po 
raz ostatni. Macie do wyboru: albo wasze 
będzie żyto wartające za rok, jeśli nie wy- 
moknie, jeśli nie wymarznie, jeśli go grad 
nie wybije dziewięćdziesiąt koron, albo dziś, 
tu, na stole gotówką sto koron. Może bić grad, 
mogą strzelać pioruny, może się świat walić, 


mogą na tem życie dyabli wesele odprawiać, 
a ty kobieto masz tu, w ręku, w kieszeni i 
żyto i jeszcze dziesięć koron. Co wybie- 
racie?! 


Panie Jezu moja ozimina śliczna... 
Gadaj kobieto natychmiast!!! 
— Przecie w moich łzach siałam.... 
Rozumiecie, o co was się pytam ?| 
Zupełnie rozumię, prześwietny sądzie. 
Sto koron, czy Żyto?!!! 

y to... 
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mikliwym wzrokiem na mnie i na Elzę. 
awal się robić wybór między nami dwiema. 

— Myślę — rzekł po chwili słodkim 
głosem — że nie potrzebuję trudzić stenogra- 
fią przyjaciółki pani, czy też jej pomocnicy ? 


Szanuję jednak uczucia pani; jesteś kobietą 
przejętą zasadami moralności. 

To rzekłszy, zaczął znowu dobierać wy- 
godnej na fotelu pozycyi. Dyktował przez 
całą godzinę. Dotykał przedmiotów obcych 


zawodu, odpowiedziałam : 

— Bynajmniej; spełniam rolę automatu, 
nic więcej. Obowiązkiem typografa jest przę- 
pisywać wiernie słowa, dyktowane przez 


| 
| 


IO | Nie wiem, jak mówić wypada. Panie wyba- ECA nie zastanawiając się nad ich zna- = or „zupełnie. Była mowa o czekach i 
czą, że zmieniłem plan pierwotny. Poprze- | ©79n1em. i i ursach pieniędzy w Indyach, o telegraficznych 
stanę na dyktandzie. Potrafi pani na maszy- — Słusznie bardzo — potakiwał sta- | przekazach, transportach Epira bagelnył 
nie pisać prędko? rzec — dobrze rozumiesz pani zadanie swoje. tranzakcyach z Egiptem. Rynki, jak rozu- 


Niebawem jednak uczucie kobiety wzięło 
u mnie górę nad obowiązkiem typografa. 

— Nie przeczę wszelako — mówiłam — 
że mi się wydaje trochę nieludzkiem sprzeda- 
wanie Klary, jakikolwiek byłby kolor jej 
skóry. Ubliża to pojęciom rycerskości. 


miałam, zostały zawalone towarem. Z Węgra- 
mi można wejść w stosunki, gdyby więcej 
dowiedli stanowczości -- słyszałam o stanow- 
czości w charakterach, ale co znaczyli sta- 
nowczy Węgrzy? — Wyrażał obawę, że Tar- 
cy okażą się „niewypłacalni*. Kurs ich pie 


— Tak prędko, jak pan zdąży mi dy- 
ktować. 

Przeglądał dłuższą chwilę notatki i za- 
czął od dyktowania listu. Dziwna to była 
epistoła, traktująca o kupnie Berty a sprze- 
daży Klary, » zimną krwią prowadzona tran- 


Do 
usłu- 


krze 


Przejęta do głębi ważnością 5 
| 


ża ng owac bre : > AEO `e- | niędzy spadać musi owodów polit h 

ny posiadany |zakcya, przypominająca targi niewolników.|  , , Uśmiechnął się, ale nic nie odpowie- |N'tcxy SP 7 , ooo wa | 

| ARD a. Wnołań Ra ści, Je deo. rozporządzenia | dział. 91 a R to w Australii — dowiedziałam sią 

akby przepraszał |swemu ajentowi. Czyżby, dziwiłam się w du- ,— Wspomniani mieszańcy — ciągnęłam ` n T A moczem 

eganckiego ubra- | chu, utrzymywał stosunki handlowe z Kubą? dalej — zechcą może postarać się, aby nie ad. obo: naszych kolonistów — może być 

Jiantem w krawacie | Ale w liście były również wzmianki o taje- traktowano za surowo biednych dziewczyn. |‘ "p chwilową. Finanse Grecyi pogarszeją 

bogaty. Domyślałam | mniczych mieszańcach — dzielnych, silnych Oparł się plecami o fotel, założył ręce i DAE aid, „ przypuszczałam, że one od 

haszego klienta. Eks-|stawów w nogach Anglikach, przychodzących | wpatrywał się we mnie badawczo, najdują się w złym stanie 

wanie przypominało da-|tamtym z pomocą! Zdumienie odmalowało — Berta —- rzekł po chwili — jest po- (C d. n.) 


się prawdopodobnie na mej twarzy, bo stary 
gentleman przerwał nagle dyktowanie i spo- 
glądując na mnie z ukosa, rzekł 

— Widzę, że nie podoba się pani treść 
mego listu. 


zelkich £yżwy systemów 


ski|-(narty)-sk:! i przybory do szermierki 
w największyre wyborze poleca 


W. Łuknsiewicz, 


:kademieka 26. 


szukiwaną w Londynie i Brighton rasą po- 
łudniowych wybrzeży; Klara pochodzi z po- 
łudniowo zachodnich stron i należy do od- 
miany, nabywanej w Glasgowie, Mieszańców 
sprowadzamy ze środkowych okolic kraju. 


botelu, posuwając się zwolna, 
się wygodnie. Wyjął z bo- 
irduta różne notatki, pakiet 
! je starannie. Potem spojrzał 


Dia niemowląt i chorych na żołądek 


7 DLL: > 


znączka dla 
dzieei 


+ zawiera najlep- 


sze alpejskie | 


Arbenz’2 brzytwy szwajcarskie 


Austryacki 
ób 


(LEINUSCHEG 


Margue d or 


A i 

z ostrzami do wymieniania ’ G oba mleko. - 

są sżawne z powodu ich nieprze- ! 

Sykstuska 1. 14, $ ignionej dotroci, delikatnowi i Próbne puszki po 1 koronie. a520 | 


niezawodności. Najaupełniej- 
BZA KWArANCYŁUM. Każda 
Ąsztuka, która by przy użyciu nie 
© odpowiadało, będzie wymieniona. 
 Uważać należy na markę fabry 


L. 5249. 
MW Kawy "TĘ 
9543 p czną Ad. Arbenz, Jougne (Doubs). y 


Na składzie w lepszych bandlach|znacznie potaniały tylko w handlu 


A neżowni*zych i en gros u fabry Leonarda Soleckiego 
tanm Ad. ARBENZ, Lausanne we Lwowie, ul. littorege £, 


(Suisse). 9103 
począwszy od $0 et. af pt kilograma. 
9 


sample meta! we 
f: wszelkie gray ry 
etatach po najumiar- 
jszych cenach. 


ezacne Panie K IN 
żądajcie tylko ! E 
Podpisany komitet c. k. Towarzystwa 
rolniczego w BEER ogłasza niniejszem 
konkurs na posadę sekretarza. 
Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy wykażą się ukończonymi wyższymi 
stuadyami uniwersyteckiemi, rolniczemi lub 
p rawniczemi oraz praktyką administracyjną 
1 rolniczą. 9596 
Podania wraz z dawodami kwalifikacyi 
świadectwami, wnosić nałeży najpóźniej 


9547 


dal drylantowego | 


abryki krajowej 
ŁZANKA we Lwowie. 


nabycia we wszystkich handlach, 


Słabość męską 


skutki szczególniej tajuych grzechów 
młodości Oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poncza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpows.echniona książka ilustr. 


Przyrządy 


do wyrabiania 


uznana znakomita 
marka szampana. 


9541 


wody s>dowej 
i wolnych od alkoholu: 


- — ammm —| 


y iHa B do I0. stycznia 1904. do biura ko- 9582 
Dra Retaua . . B : ra ko 
3 5-ciu ruakojach, kuchnią, piwnisą, stajni,,|Ą i napojów ER j. EG E e 1. 6. Posada bç- 
PY: i; t ; EC ł , A fic do objęcia od 15 lutego 1904, płaca 
DROBNE 4 wa św tu), o r eT chrona WłaSŚNa |>ardzc wydatne — dostarczają od'wedle kwalifkacyi. ý 
Be Ru k 


Kraków dnia 18 grudnia 1903. 


Z komitetu e. k. Krukowskiego Towa- 
rzystwa rolniczego 


cy sy: rE 
BA t 


koron 175 i wvżej 
Dr. Wagner Cie. 
Zjednoczone fabryk: jako Towarzy- 
stwo komandytnwe. 
Budapest, IX, Tinodygasse 3. 


Wzory bezyłatnie i opłacone. 


na Hołosku wielkiem tuż za rogatką Za- 
mar:Lynowską we Lwowie — jest z powodu 
wyjazdn właściciela tamio do Bprze- 
dania. — Wiadomość: Obmiński, Łycza ||cierpień, a za użyciem kuracyi w książce 
əl ków 14, Lwów. tej zaleconej, zupełną swą siłę męska. 
HEE IĄ Za nadesłaniem franco rależytości, otrzy- 


7 ma się książkę w kopercie przez Maga= 
K 5 | 


zyn wydawnictwa R. F. Bierey w 
m - wysprzedaż 
gly z niższym państwowym egza- 
SNIK minem, piętnastoletnią prak : 
r piętnastoietnią prakty-| 4 "v 
ką zawodową w lasach prywatnych, obzna- | 2 
jomiony z miernictwem i dobry myśliwy, A 


pozostający na posadzie, pragnąłby takową ¿8% 
zmienić zaraz lob od 1. kwieinia 1974 r 
Lesnik, poste rest. Błudniki koło Ha- 
litza“ 311 


Cena wydania polskiego 1 zł. 
Cena wydania niemieckiego 2 zł. Tysią- 
ce znalazło w niej objaśnionie swych 


Her 


ehińsko-rosyjska, abt 
Souchong I. słr. 3775, 
shy najlepsze sir, D 
tr. 1/30 za funt Dwór 


X 


PDOOOOOOC XOOODOGOOCX KIE 


DAMSKA PRACOWNIA 


KRAWIECKA. 9436 


Uwiadamiam Szanowne Panie, że powróeiłam z zagranicy 
i wykonuję wszelkie kostyumy oraz suknie wizytowe na 
sposób paryski, po- bardzo niskich ceuach; przy większych 
zamówieniach jak np. wyprawach, daję odpowiedni opust. 


Pracownia przy ul. Batorego l. 7. 


O. GODlLEWSIELEJ. 
BD. XAIEOOOODOODXXXXKXX 


j: ae y: 
udziela lek<ye 


L. Miączyńska tuóców w do. 


mach prywatnych i u siebie. Chorążczyzna 
19 parter. 316 


Lipsku (Verlaps-Magazin Leipzig, Nen- 
markt 34) w Nieczech. 


9197 


Jako komisant bydła rogatego 


poleca się pod przystępnymi warunkami 


Pick % Zetzsche, Leipzig, Viehhof. 


Farby, pokosty, laklery 
Masę francuską i lskler 
bursztynowy do podłóg. 
Najlepszy lakier do kalo- 
szy. Wałeczki i kit doj, „x, 


| í > „a. lokien. Szezotki, 


9605 


9 


w 


Upraszamy Szanownych czyte.ników, aby zamawiając lub kupując przedmio- 
amowane w Gazecie Narodowej lub wogóle korzystają e z działu ogłoszenio- 
pendzle, |sego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową jako na żródło, skąd informacye 
sweie zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiam wpływa na rozszerzenie ogło- 
szeń Gazety Narodowej. 


+>) 


w 


POOC 


| s H a 
Yy ik p d każdej jakości dostar-| ł moselskich poleca najtaniej 9459 
U ury zę cza tanio J. Spann= Wiad. ŚĆ 9586 
dorf, Nowosielitza (Bukowina) Na żąda- ladOomośĆ narta 
nie próbki. 856 h " LI, 


<< 
7% 
/< 


Ruch pociągów kolejowych 


j obowiązujący z duiem 1-go października iGO3 roku. 
(Czas śodkowo-europejski). 


Lwów; 
ul. Żólkiewska 1. 2. < 


ME K | LEKE 


Od Nowego roku 1904 
ronpoczyna druk 
nowych powieści: 


Fremium art styczne =z 


W droqueryi Wikolagcha, 


TAN EN 0d Redakcyi: i 
| Jygodnik Jllusirowany | 


PRCIAGR 
posp.|080D. 
przych. č 


POCIAG 


Do Lwowa z RAA 
posp.| osob. 


Na dworzee główny 


Ze Lwowa de 
Z dworca głównego 


lekan (Jass, Buxaresztu, Konstaniynopola,) Delatyna, Załeszezyk, Wy- Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlins, Warszawy, Pragi, Karlsbadu) 


nicy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Radowiec. H.vswadowa, Jasła, Ghabówki, Zakoj anego p. Rzeszów, Orłowa 
D ay Watry i Suozawy j lekan, (Jass, Bukaresztu, Oonsiancy), Czoctkowa, Słob. ran. , Nowo- 
SYN MARNOTRAWNY W ciągu roku 1904 każdy prenutnerator Tygodnika illu- akc: Tez, "aecci | Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), uieliey, Jerethu, Berhometu, Borodiny, Huczawy, Dorny Watry, 
5 JÓZEFA W hoff strowanego 53 numery pisma, zawierającego około 1000 G B ni wielki Srogi EE) PELA, Chabówki, Zakopanego Koemania s P 
Po jeść” współczesna w weż” zakóac otrzyma: kolumn tekstu z 1200 rysunkami, kopiami Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa Krakowa. (Wiednia, Wrooławia, Berlina, Pragi, Karlabadı ), Chyrowa 


powieść historyczna 


A KRECHOWIECKIEGO Sambora, Jasła, Strój, Mielca, Orłowa, Wioli :zki, Oświęciua 


Iokan, (Jass, Bukaresztu), Potuszan, Żydeczowa, Potutor, Kórónuezó 
owosielicy, Brodiny, Putny, Suczawy 

Podwołoszysk (Kijowa, Odessy), Brodów, lLiopyczynia 

Ławocznsgo, (Pesztu), Drohcbycza, Borykir wie 

R.ekówa; Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsoadu), Lubaczowa, 
Sambora, Chyrowa, Orłowa 

Jaworowa 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymauowa, 
Iwa nieza, Tarnobrzega, Stróż, Nowego Sącza, Jasła 

Ławoczenego, Okyrowa. Borysławia, Kałusza 

Bkumabora. Chyrowa 

ba?zca, Bokala, Lutaczowa 

| Cz3rniowies, Delatyna, Potutor, Nowosielia 


Ta: nepola, Potutor, 

Poda SNOL Ai jowa, Odesey), Brodów, Kopyczynioo, Zale: exzk, Hae 
siaty::a, Bkały, [wania pustego, Gray mało ra ; 

Iokan, Potutwr, Katussa, Czortkowa, Zalosz zyk, Wyżniey, 
Kouma'nia, Dorny Watry, S ioziwy, Bukaresztu 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Barliaa, Pragi, Ka lsbadu), Jasta, Cha- 
bówni, Zakopanego, Wielieski, N. Sąsza, Lubaczowa 

Stryja, Ohyrowa, Hamis 

R zoszowa, Lubaczowa 

bambora, Chyrowa 


obrszów, lllustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszee 
niową Nadto 


MROK 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
Orłowa, Nowago Sącza, Oświęcima, Żakopanego p. Przemyśl, 
Wieliczki, Rymanowa, anoka, Ohy rowa 

| ioken, Crortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suczawy 

akala, Rawy ruskiaj 

Sambore, Chyrows 

Ławocznego, (Fasztu) Chyrowa, Borvałwsia, Kaltsc s 

Podwełoczy»k, (Udesry, Kijowa), Brodaw 

BI St.nieławowa 

Jaworowa 

Erakows (Barlina, Wrociawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za: svanego 
przes Kraków, Stróże, Orłowa (1i5 do 309 włącznie), Mez% Line 
horez (Foszżul 
a 

Re. Jarosławia, Laba mowa 

Stanisdawowa, Potutor, KSróamoezi 

Ławocznazo, Kałusza, Chyrowa, Hurrsławia, Kochawiny 

Krakowa (Beriina, * rocławia, Wiednia, Karisbadu, ragi), 
Bącza, Jasia. Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 

lekan, Czorikowa, KałuBza, Zaleszczyk, Kosmania, Nowosieli y przez 
%uezkę, Wyznicy, Berethu, Juczawy 

Podwołoczysk, (Udossy, Kijowa), Brodów, tUrzymał., Husiatyna , Kopycz. 

Jaworowa 

Stryja, Jhyrova Borystawia 


Ha dat 


EU) 


$ 

4 

; oraz 1? tomów dzieł różnych auiorów z dziedziny liieratury, historyt, nauk społecznych, ba- Ñ 
dań rzyrodniezych itp. — W Styczniu: „Wielkie legendy ludzkości“; w Lutym: „Małżeństwo 


IM u różnych narodów": w Marcu: „Zycie artystyczne ludzkości (z illustracyami), 
W bezpłatnym dodatka w arkuszach powieść tłómaczona. 9508 
i Pre'umeratę przyjmnje: 
| Główna ekspedycya „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* we Lwowie, Pasaż Hau*mana i. 9. 
| oraz ws>ystkie Księgarnie I Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illnstrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza, 12 tomami dzieł 
popalarnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach : 
Lwowie: w Galieyi i Bukowinie z przesyłky pocziową : 
Kwartaluie 4 koron 20 hal. 
Półrocznie 135 „+60 y Półrocznie . 14 „ 40 _ 
Rocznie 27 1520205 Rocznie s 40 28 „ 580 „ 


Nowego KŁórdsmazó 


we 


| Kwartalnie 6 koron 80 hal. 
s 


| 


i Pragnacy otrzymać Dzieła Jienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewiesa na okładce), 
zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal, tj. kwartalnie za 6 tomów 
2 kor. 10 hal, półrocznie ua 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytość tę prosimy nad- | 
syłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenomcratowie za dopłatą bez o 
prawy ®3 kor., w oprawie R9 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika można 
nabywać w cenie 3 kor. 20 hal; bez przesyłki i opakowania, 


Suczawy 


4, Domy Watry, Sugzaw; 


m W uwa - = 


|— FZ p JT OŚ Í 
wa Swięta? 
poleca 


Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akcyjne 


Rajineryi Spirytusu 


swo doborowe znakomite wyroby, jako to: 


i ez (Odessy, 
Sraty, Iwania pustego, 


Podwołoczysk, (Odessy, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), 


9577 


toawołoczysk (Odassy, Kijuwaj, Brodów, 
szczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczynieu 
Ioban, zydwówowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, Ba iiny f" 


Belzua, Bokaia, Lubwuzowa, lawy ruskiej 


Na dworzec „Podzameze” 
"Taroepola, Borek wielkien, Grzyinałowa 
-$5] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
A Brodów, Urzymańł 
] Kopyczyniec, 
lwanja pustego, Skały, Husiatyna, Brodów 


Pouwołoczyskj: (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Źaleszozyk 
Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


Gray matowa, Potutcz, Zulo- 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), O$v igoiita, 
Orłowa, Mielca via Dembica, Samnvora, Chyrowa 


(Bukaresztu), Czortrowa, Husiatyns, Kórósmezó, Potutor, Nowo- 


K.rakoGs (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oswięcima, Jasła 

Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 
Bambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonaicza, Jasła 5 
Kijowa), Brodów, Kopycayniec, Zialągzczyk, 
Husiatyna 
Ławocznego, (Fonte), Chyrowa, Kałusze, Borysławia, Kochawiny 


Hiusiaty na, Kopy sz. 
ZaleBzaśy K, 


Potutor, 


Jaworowa (od 17,5 do 13/9 wł. w dnie powsz, od 1|5 do 16/5 wł. i od 
14/9 do 30y% włącznie codziennie) 


St nista wowa, Zydaczowa 
Kr: kowa, (Wio inis, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa, Mes 
Laboroz (Fesztu), N. Sira Ee (LIG do 309), Oswięsina 
Lawoomego, Konik Chyrvwa, Botysiawia, Kałussa 
ok ala 


Rawy ruskiej, 
Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami po 12 toniów, za f ka : zh, , ! Ei danikor s Kijowa, Odessy), Brodów 
uadósżiniesń > 5 ratach po 13 kor. za tomy hez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal za tomy w oprawie. Krakowa, (Berlins. Wrocławia, Wiądnia, EPK | Pragi, N. Sącza oaa lekan, O RL A Zalosz ony E balatyna Wg kaicy, Góanadiv, Nono 
Š Numery Okazowe i i prospekty wysyła gratis: Główna Kkspedycya „Tygodnika“ we I.wowie, pasaż Hausmana 9. lak: Jasła, Lubaczowa, Banoka. Rymanowa, Iwoniszę | licy, Berhomethu, Czudiua, Secechu, Biodiny, Dorny Watry, Su- 


| u8 wy 
— |qo-sgi] BaFowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy, P:agi, Karlsbada, Ghyrowa, 
| ity munowa, Lw: nicas, T-wuobrsegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówzi, 
Zakopanego 
11 ool Podwołtewygk, Brodów, Kopyczyniec, lw wia pustego, Pututor, Skały, 
Ausiatyna. Zaleszenyk, urzyuajowa 


| Stryja 


11-081 Zoikwi (tylko w niedzielę) 


11:11 


4 dworea „Podza noze“ 


gAs] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kojyczynies, Husatyna 
— | 10:57 Tarnopol, Potutor b 

3: Podwsłoetysk, (Kijewa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
HRuslatyna, Sksły, Iwania pustego, Grzy matowa 


THAI Podwołoezy:k GA wa, Odessy), rodów © 
11-24]] Podwołoczysk, Brodów Kopyczynie., wania pustaż ), 
Husiatyna, Zaleszozyk, Urzymi łowa 


Zalessasyk 


katy, Potutor, 


Wódki polskie | *pecyały 

Nalewki Rumy Uwaga. Pora aocna oznaczoną jest ramkami, — Ozas irodkowo-eurovejaki jest późniejszy o ĉ6 minut od ozrsu lwowskiego. — W mioloio wydają 
| Koulaki bilety jazdy: Zwykłe bilety: syencya dzienników J. Hi. Sokołowskiego w passiu Hausmann L 9, od 7-mój reao do G-mej godziny wieczorom, sań zwykłe 

Rozolisy oulak pro 


Składy dla miasta: Kopernika 9. — Plae Bernardyński 2. — Plac Kapit"lny 3. 


i wszelkiego innego rodzaju bilaty, taryfy, illustrowane prmewudniki, rozkłady iszdy itp, biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasickich l, 5 
dwórau, schody I. drawi ur. 52) w godzinach u zędov.ych (od 8 rano do 8 pcpoł.,. w święta od 9 przedpoł. do 1% w południe), 


Wydawca i odpowiedziałay redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarn i litografi Pillera i Spółli. 


